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Nareszcie!
Energiczne wkroczenie władcy w uejasne  

interesy „Austro A tn-rikany" i aresztowanie 
p. Rescha — mu»i nas napełnić najźywaaetn 
zadowoleniem, — bo uwaśam y Je w znacznej 
części aa nazie dzieło. Od całego szeregu lat, 
„Glos Narodu" konsekw entnie i system aty
cznie odsłaniał i oświetlał działalność osła
wionej agentury  Goldlusta, które] głównym 
a  w ostatnich czasach Jedynym przedstaw i
cielem, Jest właśnie ów p. Resch tylokrotnie 
prues aas  napiętnowany Jako niebezpieczny 
czynnik gorączki emigracyjnej, uługo, n ieste
ty  I głos nasz był głosem wołającego na 
puszczy. Na próżno przytaczaliśmy fakty i wy
padki dowodzące niezbicie, ie  agenci Austro- 
Am erikany" nietylko szerzyli wśród ludu na
szego w ystępną agitacyę emigracyjną, — ale 
wyzyskiwali wychodźców w sposób wysoce 
niesumienny 1 przebiegły. Naprózao wyka 
Bywaliśmy, Jakie sikody  ponosi cały kraj 
w skutek  tego szkaradnego handlu żywym 
towarom, napróżao zwracaliśmy uwagę włada 
naczelaych, na pewne sm utse  objawy świad 
czącs, że „Austro AmerikarUk", w której biu
rach roiło się od aodejriaaych żydów, cieszy 
się dslwną względnością u niektórych pod- 
rzędsyoh csynifców ruoąde wnmA wsepelkl*
nssae nawoływania były n a śsrsm se  1 żydzi 
stojąsy na usługach am erykańskiego przed
siębiorstwa wywozili bez przezzkody dzie
siątk i tysięcy naszych włością* za morze, od
dając Ich tam  na pastw ę strasznego wyzysku 
am eryksńskleh kapitalistów .

Dopiero skandal kanadyjski i silna Inter 
wsnoya kół najwyżmyoh skłoniły władze do 
wejrzenia w spraw y „Austro Americany" — 
a że nasze przestrogi i nawoływania były 
zupełnie słuszne, to  wykazała rewizya prze
prowadzona w biurach Goldlusta, zakończona 
aresztow aniem  ta k  wybitnej wśród żydów 
osobistości Jak Resch!

Działalność „Austro Americany“ nie była 
i nie Jest ani odrobinę mniej szkodliwą od 
działalności „Cauadian Paolflcu". Oba te przed
siębiorstw a e całą bezwzględnością twardych

i zimnych spekulantów, handlowały mieniem 
i życiem chłopa polskiego, opróżniając wsie 
caie, byle dostarczyć taniego robotnika czy 
osadnika am erykańskim  bogaczom. W szyst 
kie najgorsze i najryzykowniejsze esspery  
m enty zostały przy tej sposobności dokonane 
kosztem  polskiego ludu, a wszyaUia czyn 
niki obowiązane do dawania opieki baabron 
nym włościanom, milczały uporczywie lub 
imały się drobnych szczegółów, nie dotyka 
jąc sprawy emigracyjnej z zasadniczego pun
k tu  widzenia.

B jla  to nietylko fatailftycżna bierność, ce
chująca przenewssystkiem  każdą biurokracyę, 
ale trzeba w tern widzieć znam ienny objaw 
trw ogi wobec żydowskiej wszechpotęgi. A tym 
czasem agentury  emigracyjne pozostające pra 
wie bez w yjątku w rękaoh żydowskich, — 
nie tylko grabiły najdroższe mienie narodo
we, bo narodowy kapitał pracy, — ale sze 
rzyły w około siebie najstraszniejszą demo 
rallzacyę i haniebną korupc/ę. Nie je s t  to 
zresztą objaw odosobniony. W każdej robo
cie, k tó rą  poczynają żydzi, korupcya Jest 
główną sprężyną ich działalności. N ajjaskra- 
wlej okazało się to właśnie w spraw ach emi 
gracyjnych, gdzie pospolite przekupstw o było 
stw orzone przez żydów na wielką skalę z na) 
lepezym niestety skutkiem...

Pomiędzy „A ustro Am ericaną" — a „Ca- 
nadiau Pacificemu zachodzi Jedynie różnica 
geograficzna, natom iast pod względem me
tody działania i osobistego składu agentów  
i urzędników, oba przedsiębiorstwa są do sie
bie zupełnie podobne i przedstaw iają ten  sam 
obraz przebiegłe] i niesumiennej spekulacyl. 
Oba znajdują się w rękach żydowskich 1 oba 
posługują się teml samemi środkam i dla zba
łamucenia opinii publicznej. Tutejszy bruko
wy organ „Canadianu* prsyl»pauy na gorą 
cym uczynku reklam ow ania oszustw  BWoich 
patronow, — usiłuje odwracać uwagę ogółu 
od sw och  sprawek, za pomocą ataków  na 
.A ustro  Americaną*. Ale tu  można śmiało 
powiedtleć ambo meliores! czyli po polsku: 
„w art Pac pałacu a pałae Paca ... Gsy p. Sta 
piński i jago ofioyaliśal popierali nie zbyt bes- 
I n tw a * * ! * -  r uh dla Kanady,
azy żydów ektpertu jąeyeh  żywy te  war de 
Scaaów Zjednoczonych, je s t to  dla samej
spraw y zupzłele obojętne. Nie Jeat natom iast 
obojętne dla polskiego społeczeństwa, że zna
lazł się człowiek obdarzony m auditem  pu
blicznym, podniesiony do godności wicepre
zesa polskiej re p rez en tac ji w W ied siu, przy
wódca stronnictw a, k tó re  przywłaszcza sobie 
niejako monopol obrony interesów  pol
skiego wiościaństwa, — k tó ry  atoi na nało
gach obcego przedsiębiorstwa prowadzonego 
prsea żydów i działającego na oczywistą 
i ciężką szkodę polskiego ludu i polskiego 
społeczeństwa, — nie Jest również obojętne, 
że dziennik chociaż tylko brukowy, ale p rze
nikający do kół najmniej oświeconych, zaj
muje się propagandą em igracji i obroną ży
dowskich spekulantów. Te fakty należy „przy

gwoździć" z całą surowością — a  cala ich 
ohyda uw ypukla się twm silniej na tle aresz
tow ań agentów  emigracyjnych...

Moment decydujący.
Kooferencye nam iestnika Kory lowskiego 

ze stronnictw am i polskięmi i rusklem i do
chodzą do punktu decydującego. Już w noj 
bliższych dniach rozstrzygnie się kwestya, 
czy reform a wyborcza dojdzie do Bkutkn. — 
Kompromis st»Je przed bram ą sejmową.

P. nam iestnik był wczoraj na półtorago
dzinnej audyencyi u cesarza i zdał m onarsze 
spraw ę zarówno z rokow ań ugodowych, jak  
i z dotychczasowej akeyi ratunkow ej. Cesarz 
przyjął relacye p. nam iestnika łaskawie i po
dobno zaznaczył z naciskiem, że życzy so
bie w interesie k raju  załatwienia w Jak naj
krótszym  cw sle reform y wyborczej. Namie
stn ik  odjechał Już do Lwowa, gdzie dzisiaj 
rozpoczyna właściwe rokow ania ze stronn ic
twami. Dotychczasowe konfereacye w Wie
dniu miały bowiem charak te r przygotawaw 
czy.

Jak ieś ukry te  ręce pracują Jednak ciągle 
nad unicestwieniem pracy p. namiestnika. — 
Przez prasę w iedeńską lub praską nadcho
dzą codziennie ta ta rsk i*  wiadomości, rozsze
rzane z widocznym zamiarem  rozbicia ro k o 
wań. I ta k  dzisiaj „Narodnl Listy* donoazą, 
że „ k o n s e r w a t y ś c i  p o d o l s c y  dążą do 
u d o r e runi e n i a reform y wyborczej dlatego,
Iż chcą zdobyć stanow isko nam iestnika dla 
ks. Pawła S a p i e h y * .  Je s t to tak  widoczny 
wymysł i ta k  naiwny, żs wygląda ty lko  na 
intrygę. Obecnie niema mowy o zmianie na
m iestnika nietylko dlatego, że D r Korytow 
Bki cieszy się pełnem zaufaniem cesarza i 
wszystkich stronnictw  polskich, ale i z tego 
powudu, że D r K orjtow ski Jeszcze nie uzoń- 
czył konferencyj w  spraw ie reformy w ybor
czej, a zatem  nie doznał fiaska w swych u- 
siłow ali acb. Podolscy nie mają przy tam po 
wcdu do żądania dym ijyi D ra Korytowskie- 
g« (k tórem u „Nar. Listy* łaskawie prsezna 
czają tekę  skarbu), ponieważ obeeny namlo- 
łta ih  ekaznjo duzo zrozum ienia-41* *y«h*D ją  
antyblekew ej epezycyi' Jeżeli k te , to  chyb. 
socii doloris „Caz. Paeifio*. tj. ludewsy chcia
łby usunięcia D ra K erytew skłego i pew rotu 

rządów nleaaosęonej pamięci bloku. Stał* 
wysuwanie kandydatury księcia Pawła S a 
piehy, pelityka bardzo poważnego, Jako dy
nam itu przeciw reformie wyborczej JeBt in- 
rygą zbyt niezręczną i złośliwą, by mogła 

cel osiągnąć.

P. nam iestnik nie przedłożył jeszcze 
stronnictw om  gotowego pro jek tu  reformy 
wyborcze], przedstaw ił Jedynie główne zasa- 
dy, na^Jakich opierać się będzie Jego projekt. 
Podobno D r Korytowski, trzym ając się w za
sadzie dawnego projektu kompromisowego, 
powiększa — w myśl żądań centrum  — licz
bę członków W ydziału krajow ego z 7 na 8;

w tem  ma być 2 Rusinów, wybieranych J e 
dnak nie przez kuryę ruską, ale przez cały 
S-Jm (zapewne w drodze proporcyonalnośc ) 
Na tę^zm ianę Rusin! zgodzić się nie chcą i 
tu  tkw i gtówny punkt snorny. W gruncse 
rzeczy Rusini przez powiększenie liczby 
członków Wydziału nie wiele tracą, bo przy 
8 członkach mieć będą dwa głosy przeciw 5 
eolskim (nadto m arszałek ma J e l e » glos), a 
według dawnego proja&tu kompromisowego 
mieli dwa głosy przeciw pięciu, przyctem  
Jednak pan m arszałes miał dwa głosy.

Powiększa nadto p. nam iestnik liczbę o- 
kręgów dwumandatowycb w Galfcyi wscho
dniej z 13 na 17 — i to znowu Rusiuf u- 
ważsją za kam ień obrazy- Rusini wychodzą 
z zupełnie błędnego stanow iska, że propor- 
cyonalneść czyni ich m andaty niepewnym 
stanem  posiadania i dlatego starają Bię licz- 
oę okręgów dw unftudatowych zmniejszyć.— 
Rusini Jednak wszystkie swoje m andaty par
lam entarne zawdzięczają proporcyonalnośc! i 
okręgom  dwumandatowym. Najlepszy to  do
wód, że proporcyonalność zabezpiecza dosta
tecznie m andatowy stan  posiadania obu na
rodów. Krążą prsytera pogłoski, że pro jek t 
Dra Korytowskiego zmniejsza liczbę manda
tów wiejskich w Galicyi zachodniej.

O ważne] spraw ie Jednak brak  pewnych 
wiadomości. Co słychać z żądaniem p r  o - 
p o r c y o n a l n o ś c i  w m i a s t a c h ?  C«y 
p ro jek t p. nam iestnika zabezpiecza ludność 
chrześcijańską w m iastach, gdzie żydzi m ają 
w iększość? Czy wprowadza proporcyooal 
ność w m iastach ? O tem  nic p e w n e g o  
nie wiadomo, a przecież postulat ten  był na 
czelnym w enuncyacyi biskupów polskich i 
widnieje na pierwszem miejscu w program ie 
centrum  1 narodowej demokracyi. Bez u 
względnienfa tego żądania, podyktowanego 
zarówno instynktem  zachowawczym polskim, 
ja k  i zasadą sprawiedliwości, nic może prze
cież t. zw. antyblok agodzić się na reformę. 
Kwestya ta  nie Jest sporną między Polaka
mi a Rusinami, lecz tylko między polskieml 
stronnictw am i bloku i antybloku, prsyczem 
antyblok skupia znaczną większość polskich 
p«ałów. O statni zjazd Ź. P. S. D. dow tśsi, 
ze m szy tjdow zk ie  acybko zię naeyenallzu- 
ją  i — .  tielakeśżią a  t jm  i— ib u  
traeba zię liczyć. Żydem należy zabezpieczyć 
pewną liczbę mandatów, ale 1 polskie man
daty potrzebują zabezpieczenia. B u  proper- 
oyoaalaośei w m iastach reform a wyborcza 
Btaule Bię dla nas katastrofą.

Korespondencye.
Adryanopol, S0 października.

Ktoś, co wjeżdża teraz do A d r y a n o 
p o l  a, a z ia ł  to  m iasto dawniej, nie meże 
go zupełnie poznać. Panujący w niem po
przednio ruch wielce ożywiony, zamarł zu
pełnie; wszędzie, naw et na stacyl kolejowej, 
pustka i cIszb. Zresztą budynki stacyl tej, 
spalone przez Bułgarów przy ioh odwrocie,

zastąpiono obecnie budami naprędce skleco- 
nemi z aesek.

L'czba mieszkańców w mieśoie znacznie 
zmalała. Przad wkroczeniem bowiem wojak 
tureckich bardzo wielu Bułgarów, a także 
sporo Greków i Ormiaa opuść ło Adryano
pol. Turcy zaś, isjąw szy  go ponowoie, cią
gle wydalają rozm aitych mieszkańców, dążąc 
lajwidoczoiej do zupełnego wytępienia ży
wiołu chrześcijańskiego.

Mnóatwo eaiepów w m eścia jest zam
kniętych, skuikiem  czego ma się wrażeuie 
zupełne] pustki. Stanowi to  dziwny kon trast 
z ożywieniem, jakie panowało tu  podczas o- 
kupacyi bułgarskiej. W tedy zaledwie można 
b jło  przecisnąć się przez ulice, przepełnione 
tysiącami żołnierzy, m nóstwem  handlarzy 
bułgarskich, k tórzy ściągnęli tu  za wojskiem, 
a wreszcie gromadami rozm aitych podejrza
nych indywiduów, k tó re  podczas wojny w y
rastają , ja k  grzyby z pod ziemi.

Ponieważ dotąd ruch osoDowy I towa
rowy na linii kolejowej Je it bardzo o g ra 
niczony, przeto ceny środków  żywności i 
rozmaitych niezbędnych przedmiotów, a sicze- 
góiniej węgla, podskoczyły niesłychanie. T u 
taj, podobnie, jak  w całej Turcyi, skończyły 
się dawne dobre czasy, gdy można było żyć 
za bezcen.

Prawem nieuniknione] reakcyi, Turcy za
czynają się teraz  mścić nad Bułgarami, za
mieszkującymi okolice m iasta i bez cerem o
nii przywłaszczają sobie własność chłopów 
bułgarskich, k tórzy uciekli przy zbliżaniu 
się wojsk tureckich. W ten sposób kn ik łe  już 
kilkanaście wsi w okolicach najbliższych A- 
dryanopola. Mieszkańcy icb znajdują się na 
terytoryum  Bułgaryi, a mnóstwo ich widzia
łem w F i l i  p o  p o i  u, gdy Jechałem do A- 
dryznopola. Po drodze stwierdziłem, że po
graniczne miasteczko M u s t a f a  B a s z a  nie 
istnieje. Poza stacyą, k tó rą  praedstaw la bu
da z desek zbita, podobnie Jak w. Adryano-' 
polu, ani jeden dom się w niem nie ostał. 
Tzrcy zburzyli je  do fundameutów, a *-awet 
wycięli w szystkie drzewa w ogrodach.

Skutkiem  zniszczenia, dokonanego przez 
Turków, nefacpifcU także I katolicy, k tórzy
••mtazsklwau « « « » » ■  -• .  ■ ■ -  .  -
□opola. Tuż pod m iastem  leżała wioBka A k- 
h n n a r ,  zamieszkana przez katolików  — 
dziś nioma z nioj ani śladu. W uyztk ie  szko
ły bułgarskie, k tórych spore było w m ie
ście, zostały przez Turków  zamknięta, z wy
jątkiem  katolickiego gimnazynm bułgar
skiego.

Charakterystycznym na czasie objawem 
iest pojawienie się na ulioach miaata muzuł
mańskiego nakrycia głowy, t). fezu. Ponie
waż uchodzi on za oznakę tureckiej przyna
leżności pańitwowoj — przeto po zajęciu 
Adryanopoia przez Bułgarów nikt nie ośmie
lał się pokazywać na ulicy w tem nakryciu 
głowy. Natomiast i t r u  nik t prawie nio cho
dzi tu  bez fezu.

Obecnie na ulicach apotyka się — oczy
wiście — tylko żołnierzy tureckich, ale i to
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

■>
W dalszym ciągu sekretarz  państw a Bof- 

fen miał sposobność przekonać się, że wza
jem na ufność m ałżeńska Jest stosunkow o 
rządkiem  zjawiskiem. MoóbŁwo małżonek 
prosiło w tajemnicy przed mężami swymi, 
k tórych delikatność byłaby boleśnie urażona, 
gdyby Bię dowiedzieli o tym  kroku swych żon i 
kiórsyby tego  nie ścierpR li; z drugiej strony 
zdarzail się i mężowie, proszący o zasiłek 
■w sekrecie przed żonami. Osobną grupę s ta 
nowili petenci, podlegający pr roczym wi- 
ayom. Ci opisywali z talentem , jak  siedząc 
w  nędzne] lepiaace przy ogarku dogasające] 
świecy, doznali nagle cudownego uświado 
mienia, gdyż jakiś głos wew nętrzny podsze- 
pzął im nazwisko Nikodema Buffen Ekęulra, 
k tó ry  predystew aaym  JeBt na wydobycie ieh 
z otohłani. Pokrew ną grupę stanowili ludzio, 
przyjmujący a należną wdzięcznością dobre 
rady. Siadsizli właśni* przy wieczerzy, sk ła
dającej Bię z zimnych niooseionych zlsmnia 
ków, k tó re  spożywać byli s a u u e n l  przy 
świetle chemiczne) zapałki, gdyż nie stać*ich 
było na świecę. Siedzieli w nędznem mie
szkaniu, oddawna Już niezapłaconem, z k tó  
rego nielitościwy ktunisDicznik wyrzuci Ich 
Jutro na ulloę, gdy wszedł przyjaciel, k tóry  
widząc okropne ich położenie doradził im:

— Napiszcie tylko do Nikodema Boffen 
E tąuira, ten  wem z pewni ścią nie odmówi. 
Zdarzali się trż  ludzie niezależni, którny 
w grancie gardzili złotem, co właściwie sta

nęło im na przeszkodzie w zrobieniu for
tuny. Ci rzeczywiście nie przyjęliby w darze 
od pana Boffen złamanego stełąga, ale za to 
żądali kategorycznie pożyczki, k tó rą  zamie
rzali wyrównać najdalej za miesiąc, dodając 
naturalnie procent co najmniej piąty. Jeżeli 
zresztą pan Boffen nie chciałby przyjąć 
zwrotu, to gotowi będą w każdej chwili zło
żyć owe pieniądze na cel dobroczynny, w ska
zany prz6E pana Boffen, gdyby zaś pan Bof- 
fen odmówił im, to  sam sobie będzie w i
nien, ściągając na siebie pogardę dusz wy
branych.

Inną seryę stanowili ludzie punktualni, 
k tórzy w racie nieotrzym ania wsparcia od 
pana Buffen, przyrzekali położyć kres swym 
cierpieniom w oznaczonym dal u i godzinie.

Tacy priyrzakali naprsyklad sabić się we 
w torek o kw adrans na drugą. To też gdyby 
pan Boffen pozwolił sobie spóźnić się 1 prze
słać swe pieniądze cokolwiek póńiiej, to  
niech się próżno nie trudzi, bo zastanie Już 
ty lko zimne ich trupy, a w kieszeni list, ob 
wiezzczejący całemu światu, te  samolubna 
lego nitużytość stała  się przyczyną ich sa- 
m obójitwa.

Dalej zwracali się do paaa Boffen ludzie, 
będący w pół drogi do zrobienia fortzny. — 
Brak jakiegoś poszczególnego przedmiotu, 
]ak naprzykład skrzypiec, zegarka, maszyny 
•lektryozna] tub czegoś Innego w tym  ro
dzaju może zwichnąć zupełnie ich karyerę, 
o ile Nikodem Boffen Ezęulre nie zaredzi te 
mu, przesyłając im wiadomą kw otę pod da
nym adresem.

Pew na wreszcie kategorya proszących, nie 
objaśniała na co potrzebuje pieniędzy. Listy 
takie pisane były prawie zawsze ręką k o 
biecą i podawały adres „poste restan te". — 
Zdarzało się też czasem, że osłaniać miały 
jakąś zadziwiającą tajemnicę. „Pan Boffen—

pisano — zdumiałby się nieskończenie, gdy
by wiedział, kim Jest osoba, prosząca go o 
200 funtów. Nie dowie się Jednak nigdy, bo 
nieodgadniona tajemniczość przysłaniać musi 
na wieki nazwisko owej osoby 

W takiem  to bagienku nurzał Bię po szy 
Ję sek re tara  państw a Boffen od chwili, gdy 
zamieszkali oni w swym nowym, wspaniałym 
domu. Nie mówiąc już o fałszywych w yna
lazcach nieistniejących wynalazków, tysięczni 
Bzarlatani usiłowali wciągnąć nowego boga
cza w sieci swych spukulacy]. Stawić czoło 
tem u w szystkiem u nie było zaiste zbyt ła- 
twem.

W starym  domu osiadł tymczasem  sza 
newny Stlas W egg. Ale czy i ten  nie spi- 
Bkowai skrycie przeciw swym dobrodziejom? 
Moś* ule, A Jednak Jeżeli człowiek z nogą 
drew nianą kładzie zię na podłodze i zagląda 
pod łóżka, Jeżeli nie baciąn n a  swoje ka
lectwo, skacze Jak czapla po drabinach, 
wspina się na krzesła aby dowiedzieć s ę oo 
się dzieje na wysokich szafach, jeżeli uzbro
jony w żelazną motykę, grzebie niezmordo
wanie w śmieciach i popiołach, to  chyba 
człowiek tak i poszukuje czegoś ważnego, i 
spodziewa się znaleźć.

Część droga.
ROZDZIAŁ I.

Szkoła I pedagog.
Szkoła, w której K tr j l  Hexbam pobierał 

pierwsze nauki, była to  tak  zwana szkoła 
analfabetów, to  znaczy szkoła mioseans, pod 
względem płci i wieka. Była to szkoła pro 
wadsona z najlepszemi zresztą chęc;am< 
przez nauczycieli ochotników, nie mających 
najmniejszego wyobrażenia o sztuce nau

czania, Pomieszczenie było nad wyraz nę 
dane. Izba szkolna mieściła się w brudaem , 
cucbnącem podwórku, uczniowie zamknięci 
w niej, cierpiąc na brak  powietrza, drzem ali 
przeważnie, lub walczyli ze snem. Ucznio
wie ci byli mieszani, to  je s t  znajdowali się 
tam  dorośli i dzieci, ale ochotnicy nauczy
ciele opierali swój system  na im iessnem  
przypuszczeniu, że wszyscy, bez różnicy ioh 
uczniowie, m ają naiwną dziecięcą duszę.

H poteza ta  staw ała się źródłem potwor- 
oych niedorzeczności. Czytano więc kobietom 
dojrzałym powiastkę o pięcioletniej Margit, 
k tó ra  mieszkała przy młynie. M argit owa, 
była wzorowem dzieckiem i obsypywała z tego 
ty tu łu  tysiącem m orałów piędziesięcioletniego 
m łynarza, k tó ry  zapominał przy niej języka 
jt gębie. W zruszająca owa Margit, d t eoła 
się cblebem z ptaszkam i i nie przyjęta ofiaro* 
wanego aobte nankinowego kapelusza, odpo
wiadając, i e  rzopy nio noszą kapeluezów, ani 
też b a ra n k i, k tó ra  Jodaą raepę. Zdumiewają
ce to dziewczę, plotło samo kapelusze i wy
powiadało przy każdej sposob. ości a naw et 
bez sposobności, sążnlBte i ciężkie kalania.

Tak było z kobietami, bo kobiety uczyły 
się osobno.

Mężczyźni I chłopcy, zgromadzeni wg wła
snym oddziela, karm ieni byli htatoryą małe
go Tomcia, k tó ry  nie ukradł dobroczyńcy 
swemu osiem nastu pensów, mimo, że mógt to 
zrobić Wymieniony Tomcio zoHtał w ynagro
dzonym za ten  czyn kw otą trzech Btylhnjtów 
i sześciu pentów, kcóre stały zię początkiem 
jego dobrobytu. W tym  samym Btrlu u trzy
mane były wszystkie inne opowieści, a czy
telnicy wysnuć z nich mogli ten ty lko wnio
sek, że należy być dobrym nie dlatego, że 
dobro je s t dobrem samo w sobie, lecz dla
tego tylko, że można z tego  mieć korzyść.

Karol Hexham był właśnie takiem  dzie

ckiem, z tego też powodu nauczył się tam  
czytać i pisać, a potem przejść mógł do 
szkoły średniej. Tu kierow nik szkoły w yró
żnił go odrażu z powodu jego zdolności 1 
postanowił zjednać go sobie i zatrzym ać, 
uważając go za przyszłą chlubę zwaj szkoły. 
Kierownik ów nazywał się Bradley Head 
etone i był w swoim rodesju znakomitością. 
Posiadał najwyższe dyplomy naukowe i o trzy
mywał wysoką pensyę stosow nie do swych 
zasług.

— C«y chcesz odwiedzić dziś twoją sio
s tr ę ?  —■ spytał pewnego dnia swego uczula.

— Tak Jest, panie profesorze, Jeżeli pan 
pozwoli.

— I owszem, bardzo chętnie, sam naw et 
pragnąłbym ją poznać.

— Siostra moja nie ma Jeszcze stałego 
m ielzkanla panie Headstone, wolałaby, Jak 
sądzę, abyś paa ją  odwiodził, gdy już  będzie 
U siebie.

— Słuchaj H»xkam — rzekł na to  wy
soko dyplomowany nauczyciel — czy siostra 
tw oja Jeat dła ciebie wł&ściwem tow arzy
stwem.

— Więc pan wątpi o tem ?
Tego me powiedziałem, ale widzisz

Hcxfcam — doaał, biorąc go za guzik od 
spencerka — ty  będziesz kiedyś jednym  z na
w y ch, aostiiBteai niezawodnie jadaym  z człon
ków szanownego ciała aauccycieiekiegn. Ozy 
□le l*piejby więc było zerwać zawczasu sto 
sunki, k tó re  cl mogą kiodyś oiężyś.

— Oouścić moją siostrę, p a n ie ?
— Tego nie pow>edział~m. Nie znam Jej 

prsecie. Stawiam tylko kw estyę warunkowo. 
Poddaję ją  twojej rozwadze. Wiess przecie, 
jakie mieć będziesz u mnie stanowisko.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W JAMIE UST
zna jdu ją  się m iliardy drobnoustrojów  (bakterye). Niektóre z tyeh drobno
ustrojów  w yw ierają szkodliwo działan ie na błonę śluzow ą ust, gard ła , mi
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów  nie zaw sze były celowe, L z nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów  lecznadto  zawierały często składniki, które  nadw yręźały 
szkliwo zębów. Skutki były w prost przeciwne zamierzonym. P repara ty  „Tlenol* 
m tn m liu i (w oda do not. rn s ta  i nrozzek do zębów) w yrabiane podług receoty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagielloóskioj
posiadają  wszelkie w łasności wymagane przez now oczesną hygienę jam y 
ust. Odznaczają się przedew szystkiem  działaniem  bakteryobójczem  i p rze- 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zap a
chu są  nader przyjem ne w użyciu. W yroby podług przepisu  Prof. Dra Cy

bulskiego praw dziw e sa tylko z nazwa . . T L E I O  L“ .

Ż powodu zwinięcia handlu

Zupełna wi
Krakóu),

irzedaż Iow arów bławafnychj
J ó z e f  P i e c s c H Kraków, 

Szewska ł. 2.
Ułetag na kostyamg 

IDsigstkic Ioowb pc iibricuBCb.
Cbnstki —  Jedw abie na blnzki —  Zefiry 
Btttsa — BatBSfg I bielizn slotowa,

firanki —  tiu le  —  nalki —  flanelki francuskie —  
jjtoznsftto towary poniżej ca labrncenich
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nie w  wielkiej liczbie, ponieważ większość 
Ich pracuje przy napraw ie fortecy. Są to  
przeważnie Arabowie i Kurdowie w um un
durowania bardzo sanledbanem. Oficerowie 
zaś tureccy nie lepiej przedstaw iają sią od 
szeregowców. Zachowują aię oni, naogół, 
dość spokojnie, lecz tu  i ówdzie dopuszczają 
sfę karygodnych wybryków. Przed kilku 
dniami np. obrabowali om w jasny dzień 
z zegarka i- portm onetki dyrektora  katoli
ckiego glm nasyum  bułgarskiego.

Przyznać jednak tizeba, ie  Turcy okazali 
dużo um iarkow ania w  pierwszych chwilach 
po ponownem zajęciu Adryanopola. Między 
inneml, zostawili oni Bułgarom  24 godzin do 
opuszczenia m iasta, zanim doń wkroczyli. — 
N atom iast tureccy m ieszkańcy m iasta s trze
lali do opuszczających Adryanopol bułgar
skich współobywateli.

Dopiero, gdy tran sp o rt więźniów ture  
chich z Buf gary i zostanie ukończony, wtedy 
będzie znowu regularny  ruch  kolejowy pod
jęty. Przed trzem a dniami przybyli tu  z S o- 
f i i :  S z u k r i  nasza, bohaterski obrońca A- 
dryenopcla oraz I z i n a i l  basza. Ludność tu 
recka, wbrew moim przewidywaniom, nie 
urządziła im wcale entuzyastycznego przy
jęcia.

I rzecz szczególna: po tylu przejściach 
powinnoby sią wydawać, i e  zaw arty pokój 
przyniesie ogólną ulgą i uspokojenie. Tym 
czasem ludność tu te jssa  jest przekonana, śe 
to  tylko pokój chwilowy, po k tórym  nastąpi 
znów wojna, odsunięta te ra s  Jedynie na la t 
kilka i to  wojna jeszcze straszniejsza, niś 
ostatnia. S. W.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro

simy o możliwie najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty na miesiąc li
stopad.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
b ry k  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Precz z towarem praskim! 
Knpąjele tylko ■ okrzośoUaif!

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca rozpocznie się jutro o godzinie 8 minut 35; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 11; długość dnia 
.g od sin 9 minut 38.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro t e  wtorek 
Karola, pojntne w środą Zaokar. i Elżbiety.

Kraków 3 listopada.
Święto umarłych. Rwący potok życia nie 

j  w u m  potrzeby zwracani* 
się pamięcią 1 sercem  ku  tym, k tórzy  nasa 
wszo odeszli. 1 chociaż kaśdy z nas ma 
w swem sercu w yryte imiona drogich osób, 
przychodzące m u codeiennie na pamięć, to  
jednak  raz do roku, w Dzień Zaduszny, od
czuwamy potrzebę zamanifestowania na ze
w nątrz  tej naszej pamięci, łącząc swe mo
dlitwy z modłami Kościoła za dusza w szyst
kich zmarłych i odwiedzając miejsce w ie
cznego spoczynku ieh doczesnej powłoki.

W  tym  roku  też, jak  i po inna lata, k ra 
kow skie „campo san to" zaroiło się od tłu 
mów. W śród tych rzesz, jakie pośpieszyły 
przez sobotę, niedzielę 1 poniedziałek na 
cm entarz Rakowicki, niezawodnie było bar
dzo dużo ludzi, co znaleźli się wśród mogił 
z m odlitwą nu ustaeh, ze łzą w oku i sm ut
kiem  w duszy, odnawiających w sobie prze
byte bóle i sm utki, opłakujących s tra ty , k tó re  
trudno przeboleć. Ale nie brakło ta k ie  i ta 
kich, k tó rych  niewiadomo co sprowadziło na 
cm entarz. Jask raw e toalety  kobiet, w prost 
lekceważące zachowanie się młodych ludzi, 
śmiechy nieprzystojne, flirt bardzo daleko 
posunięty, papierosy w ustach, głośne ro 
zmowy itp. — w szystko to rasem  wzięte — 
sprawiało nader przykre, w prost przygnę
biające wrażenie.

Tego w rażenia wcale nie zmniejszały pre- 
tensyonalnle oadobione grobowce bogatych, 
k tó ro  przez cały ro k  są przeważnie zanie
dbane, ani też n a trę tn e  domaganie się skła
dek ze strony  nadobnych kw estarek  T. 8. L., 
ani też widok dobrse podchmielonych szu
mowin społecznyeh, k tó re  skutk iem  braku 
Jakiegokolwiek dozoru, swobodnie przecha
dzały się po „mieście um arłych", kradnąc, 
gdzie aię dało z grobów kw iaty 1 lsm pki.

Chcąc nabrać przekonanie, te  dni ubie
głe, a specjalnie poniedziałek, poświęcone 
były pamięci um arłych, trzeba było przejść) 
do „dzielnicy ubogich" na om antarsn, gdzie 
u skrom nych m oglłok m ożna było spotkać 
ludzi, napraw dę modlących się za spokój dusz, 
wyzwolonych z nędzy deeseasei.

W obliczu śmierci jesteśm y wszyscy ró
wni. Niechaj te  więc modlitwa, k tó ra  Jedynie 
może praynieść ulgę duszom zmarłych, nie 
będzie przywilejem tylko biedaków.

Nauka wymowy w szkołach. Miaistsr oświa- 
ty, Dr Haeaarok czyniąc aadcść życzeniom wy 
chowawcdw mlsdzłcży, wydal zarządzenie, aby 
w newycb planaah naaki w gimnazjach i szko
łach realnych troskliwioj uwzględniano uanką 
wymowy. Według tych newyeh planów Banko
wych ćwiczenia w wymowie rozpoeayaać aię 
mają w klasach n iiczy th : wygłaszanio z pa
mięci wtórów poezji i prozy, poczem w miarę 
la t naaki, stopniowo przechodzić s ę będzie aż 
do wygłaszania przemówień w klasach najwyż 
Szych. N ieljike w czaaie nauki Języka wykła

dowego, lecz także w trakcie innych przed
miotów, szczególnie przy nance rellgii i hieto- 
ryi dbać się ma o wypowiadanie myśli w pe
wnym zwiąakn i o poprawne wysłowienie. W 
klasach najwyższych dawać się winno nezniom 
sposobność do opracowania jakiegoś stosowne
go tematn (temat wybrany ma być przez zcznia 
samodzielnie, a opracowany z pomecą profesora) 
i wygłoszenia go w atosownam przemówienia. 
Krecią będzie nauczyciela przysposobić i przy
gotować takie ćwiesenia w wymowie Jaz pod
czas czytania [arcydzieł wymowy dawnej i no
wożytnej ; obrany przez ucznia tem at winien 
nauczyciel natychmiast omówić tak  pod wzglę
dem rzeczowym, Jak i formalnym. 'W oeln o- 
sięgnięcia większej łatwości wymowy, zaleca 
minister oświaty, aby nauczyciele dopomagali 
do zakładania ue-uiowskioh kółek wspólnej le
ktury i wykładów po za obrębem czasu nauki.

2 teatru miijsklego. Najbliższą premierą, 
jaką zapowiada uasw teatr, będzie poemat dra
matyczny jednego z największych naszych poe 
tów, Lzopolda Staffa „Igrzysko". Zmaganie się 
duszy [samej z sobą, duszy histryona File 
mona — tak  bardzo współczesnej, miiuo, ia  
Filamon żyt w trzecim wieku po Chrystusie i 
tragiczność artysty, 'pragnącego odnaleść, stwo
rzyć lub przeżyć najgłębszą treść swojej jaźni, 
jes t treścią tego pięknego dramatu, który tak 
tematem ujmującej śmiało najwyższe zagadnie
nia myili twórczej, jak sTą napięcia, ruchliwo
ścią i barwnością akcyi, a przedowsiyatkiem 
nlesrówn&nem mistrzostwem etowa, alęga do 
wyżyn wielkiej poezyi.

Półwiekową rocznicę zgonu Nestora drama- 
topiaarstwa pilskiego, Józefa Korzeniowskiego, 
noici n ; s j t j i t r  wystawieniem nie granych tu 
za pokolenia współczesnego, a słynnych drama
tów Jego: „Okno na I em piętrze“ i „Piątyjąkfc*-, 
których cechy wysoce charakterystyczne o wie- 
tlają najdosadniej twórczość czcigodnego pisa
n a  lat pięćdziesiątych O ile publiczność nasza 
okeże istotne zainteresowanie się tymi cennymi 
dokumentami n&zzej literatury, wejdą kolejno 
na scenę inne dzieła Korzeniowskiego.

Koncerty W listopadzie. W drugim koncer
cie abonamentowym dnia 13 liatopada wystąpi 
po dtngiej niobytnośel w Krakowie jeden z naj
większych pianistów współczesnych, Eugeniusz 
d’Aibert. B ilet/ Już do nasyoia w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. Niezwykłe zainteresowanie 
badzi III, ^koncert abonamentowy z udziałem 
dwóch takich znakomitości śpiewaczych, jak 
alawny rywal Sialjapina, barjtonisia b a d a n o » 
i rodaczka naaza p, Lipkowska, z nowojorskiej 
Metropolitan-Opera.

Sprzedaż biletów rozpocznie się w księgarni 
Krzyżanowskiego dnia 4 listopada. W  końcu 
liatopada odbędą się dwa pierwsze wieczory 
z cyklu Beethovenowskiego Kw&rtetu bruksel
skiego. Nader niskie ceny miejsc — saiione 
Jeszcze w abonamencie — umożliwią Jak naj
szerszym aferom skorzystanie a tej wyjątko
wej w naasycn atisankach mani ras tacyi arty
stycznej.

Biiaty na koncart warszawskiej „Lutni* są
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego w 
Rynka Stównym. Zainteresowanie koncertem 
jest wielkie, a bilety zostaną prawdopodobnie 
roakupioae przed 7 listopada.

Pozostałe bilety można będzie nabywać w 
dzień koncertu przy kasie Starego Teatr o, gdzie 
■ię geście warazawscr zaprodnkoją o godz. pół 
do S wieczorem, w piątek dnia ? ii.tjpada.

Jaśwlya Mrozowska w Krakowie. ^Daia 16 
b. m. w sali Starego Teatra wystąpi znakomita 
artystka w kenseroie z własnym programem, 
obejmują rym — Jak obiecuje komunikat — 
„etylowe artykuły pisarzy dawniejszych i współ
czesnych. A więc: Dante, Sto wnuki, S*ekapir, 
Molier, Karpineki, Leszczyński, Boy, wreazaie 
Jachewicz i włein Innyah, co akłada aię na 
całość indywidualnie zestawioną, która pozwoli 
p. Mrozowskiej rozwinąć całe bogactwo wszech 
stronnego w swoim zakresie talentu".

W koncercie weźmie również udział tan
cerka klasyesna Nina Doili, która zaprodukcje 
się w „Marszu żałobnym" Chopina, „Tańcach 

ęgierskich" Brahmsa, „Motywach waehudaich* 
J. Na*sre-Agi i Krakowiaku Noskowskiego. — 
B lety na ton interesujący koncert do nabycia 
w ki sio zamawiać.

W Klubie prawników I w Kole artystyszns 
literaokiem odbędzie się we środę dnia 5 listo
pada zebranie ezionków, na którem p. Prof, 
Dr Zdslechowski wypowie pogadankę na te m a t: 
„Ze sfery stoannków polsko - francuskich 
chwili obecnej “. Na pogadance będzie obecny 
p. Pienieff, profesor uaiwersytatu w Sofii. Po
czątek o gedzioie ’7*30 wieczorem, Następnie 
wspólna wieczerza. Wkładka 3 K.

Aresztowania z powodu nadużyć przedslę 
hiorstw emigracyjnych. Na rekwizycyę sądu wie
deńskiego i lwowskiego przeprowadzono w nie 
dzielę rewizyę w To w. „A jatro Amerykany" prcy 
ni. Radziwiiłowskiej. Po rewizji odstawiono szefa 
firmy „Auetro- Amerykany" Zygmunta Reseha i 
prokurzyatę Hermana Zippera do dyrekcji po
licji.

Popołudnia udała się rewizja ponownie do 
lokalu firmy Guldlusta przy ul. Andresja Po
tockiego, celem odbycia powtórnej rewizji. — 
Pelieya skonfiskowała dożą pakę książsk han
dlowych, aktów, notatek i t. p. Podobno zna
leźć miaao dowody na to, że filia „Austro-Ame
rykany" w Krakowie przewoziła do Ameryki 
•migrantów w wieka popisowym. Wobec defi
nitywnego zupełnie rezultatu dochodzeń, nad
komisarz policji p. Krapiński aresstowat Zy
gmunta Rescha (lat 61) kierownika firmy, Her
mana Zippera (lat 54) 1 B.nJamina Silbermanna 
(lat 82) urzędnika firmy, prowadzącego spe- 
oyalnie dział emigracyjny.

W rewizji brali udział sędzia śledczy Dr 
Zwoliński, prokurator Dr Jendel, nadkomisarz 
policji p. Krupiński i iasp. Karcz.

Prawie równoozeinio djkonała policya w 
Krakowie i okolicy rewizji w biurach „Cana- 
dlan Pacifieu". Między innymi przeprowadziła 
polioya rewizyę w mieszkania Abrahama Sche- 
rera, właściciela bo tein „Anstryi". Jak  słychać 
polioya nie znalazła na tyle materyału obcią
żającego, by można było przeprowadzić are
sztowanie Seberera. Ponadto zarządziła policya

rewizyę w Podgórzu u Markusa Kriegera. W 
mieszkaniu Jego znaTeiiono wiele materyału 
obciążającego. Mianowicie wykryto podczas re 
wizji księgi, na podstawie któryeh organa śled
cze doszły do przekonania, że Krieger trudnił 
się wyłącznie przewezem emigrantów w wieku 
popisowym. Krieger a odstawiono do sądu kar
nego.

Również przeprowadzono rewizyę w Oświę
cimia, Chrzanowie, Szczakowej i Trzebini, gdzie 
ogółem aresztowekio 16 obób, wyłącznie żydów, 
ciągnących znaczne zyski z emigrantów.

W Oświęcimia aresztowano 4 żydów: Artu
ra Garfankla, Markusa Kriegera, Maurycego 
Wasserberga 1 Leopolda Oennera.

Starszy komisarz policji krakowzkiej Dr Gul- 
kowzki przewiózł wszystkich aresztowanych pod 
silną eskortą do Lwowa i oddał ieh do wię
zienia.

Sprawy przemysłowe. Onegdaj odbyło się 
pierwsze posiedzenie powołanej przez Radę miej
ską do życia Komisji dla popierania przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego w Krakowie i o- 
koiicy. Po zagajeniu posiedzenia przez wiaeprez. 
Dra H. Szarskiego, Komisy a ukonstytuowała się 
wybierając pierwszego zastępeę przewodniczą
cego radcę miejskiego Dra Bandrowskiego, a 
drugim radcę miejskiego Judkiewiesa, poczem 
Już pod przewodnictwem radcy miejskiego Dra 
Bandrowsklego przystąpiono do sprawy przyłą
czenia się gminy m. Krakowa do akcyi podję
tej przez grono osób w cola szanowania i pj- 
parcia rozwoju jednej z poważniejszych fabryk 
wyrobów żelaznych. — Po referacie i dłuższej 
dyskusyi uchwalono przedstawić Radzie miej 
sklej wniosek przystąpienia gminy z ndzialeoi 
pieniężnym do odnośnej akcyi. — Po przemó
wieniu radcy miejskiego S ra  Merta, wyrażają
cego zadowolenie z powoda wejścia w życie 
Komisyi, rozwinęła a'ę bardzo ożywiona dysku
s ja  na temat inteazy wniejszego popierania 
przez gminę przemyełu fabrycznego i rękodziel
niczego, poczem oproszono o wygotowanie na 
najbliższe posiedzenie Komisyi następujących 
referatów:

1. Posła Dra Battaglię referatu o utworze
niu miejskiej inatytucyi finansowej, mającej na 
celu spieszenie z pomocą opadającym przemy
słowcom i rękodzielnikom.

2. Dra Benisa referatu w sprawie uwalniania 
od podatków gminnych przedsiębiorstw fabry
cznych.

3. Radcy miejskiego Dra Mersa referatu co 
da poruszonej przez niego sprawy wyznaczenia 
w najbliższej przyszłości nad trasą przyszłego 
kanału gruntów pod dzielnicę przemys'ową.

Uchwalono też wniosek r. n .  Dra Mersa, 
upraszający Radę miaata o zwrócenie się de Koła 
Polskiego o posłanie do Rady Państwa z na
sz* go miasta, by zarząd wojskowy wstrzymał 
się od umieazoiania prochowni w bliskości trasy 
kanału spławnego, jak  to Już w jednym wy- 
padkn miało miejaoe, gdyż takie poatępowanla 
może wproat sparaliżować rozwój przemysłu 
i handlu nad mającym powstać kanałem.

zbiegowisko W Rynku. Wczoraj około pół- 
nocy przyaiło de starcia przed sklepem ha- 
wołki między pewnym jegomościem •  Jakimś 
młodzieńcem, zachowującym aię w sposób wy
soce prowokujący woboc jogo żony. Jegomość 
ów, nie mogąo poradzić sobie w inny eposób, 
speliezkował młodzieńca, który na wzajom po 
częstował ge kułakiem w nos. Zapaśników roz
łączyli żołnierze policyjni, g a j  jednakowoż mło
dzian i im począł wygrażać, obezwładoili go i 
odetawiii „pod telegral*. Zajście wywołało wiel 
kie zbiegowisko w Rynko.

Posiedzenia Rady m w Podgórzu oibędą 
■ię w środę i czwartek bieżącego tygodnia. — 
Początek o g«dj. 6 wieczorem.

Afera Żydowskiego lekarza. Aresztowany 
w piątek popołudniu Dr medycyny Izak Gnid 
berger — o ezem donieśliśmy — odstawiony 
został po przesłuchaniu do więzienia sądu kar
nego. Niedozwolony zabieg chirurgiczny prze
prowadzony przez żydowakiego lekarza spowo
dował Śmioró Jego pacjentki, która zmarła w 
piątek wieczorem. Zmarła Uczyła lat 20, z za
wodu służąca, nazywała się Róża Weiser. — 
Równocześnie z aresztowaniem Goldbergera are 
sztowała polioya narzeczonego Weiserównej.

Na Goldbergera, już jierwotnle wpłynęi.0 
wiele akrrg do Izby lekarskiej. Jak  słychać, 
Goldbergor już od dłuższego czasu trudnił eię 
tym niecnym procederem, czerpiąc stąd zna 
ciue dochody.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, Dra 
Goldbergera wypuszczono na wolną stopę aa 
kaucją 40.000 K.

Samobej8tW0 w  domu zajezdnym, zwanym 
azemnie hotelem „Austrya" otruła się dnisiej 
rano iysolem 20 letnia Helena Gajonkn. Zawe
zwane Pogotowie ratunkowe nie zdołało denatki 
pr»yprowadzić do życia. Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej. Samobójczyni one
gdaj przybyła do Krakowa z Czech. Powód sa
mobójstwa nieznany.

Ne Nselerz Śląską. Akademickie Koło „Straży 
Polskiej1*, pragnąc choć w drobnej części przyczynić 
aię do zasilenia funduszów zagrożonej Macierzy szkol
nej Ks. Cieszyńskiego minioyowało składkę wśród 
młodzieży akademickiej i zajęło się jej zebraniem; 
nadto Zarząd Akad. Koła S. P, składa na rzecz Ma
cierzy Śląskiej 20 K, » członkowie Zarządu Koła zło
żyli równooześnis kwotę 16*0 K { wkońcu Zarząd 
Bskoyi sklepowej Akad. Koła „Straży Polskiej" ofia 
ruje 3 procent od utargu w sklepie akademickim w 
dniach od 1—10 listopada br.

Pigode. Dnia 2 listopada termomotr do 
ezsdł od -f- 6 9 do -f- 18‘6 0. — barometr wa 
hał eię.

Dnia 3 listopada o godałnio 7 rano a ta" 
barometru 743 0 mm, — t»»»o»etru +  8.0 O
wiatr i północno-półnoeno-wschodni.

Stan pwgody w Zakopaaore. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 3 
listopada o *godx. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 3*0 Cela., najniższa ' , Giśnienie
powietrza — , Wiatr .wschodni. Prognoza: 
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
0 mandat niemiecki z Białej. „Gazeta Biel

ska" donosi, że w ostatnich dniach bawił w

Białej radca nam iestulctw a p. B i e s i a d e -  
c k i  I konferował z przywódcami miejsco
we] ludności niemieckiej w spraw ie zaben- 
pieczenia Niemcom bialskim i lipnickim 
przedstaw icielstw a narodowego w przyszłej 
o rdynacji wyborczej do Sejmu krajowego. 
Wedle inform acji „Gazety Bielskiej" ułożo
no plan połączenia Białej tylko z częścią 
Llpnika bardziej niemiecką, a przeaewszy- 
stkiem  postanowiono wyłączyć z Llpnika, a 
przyłączyć ao Białej sąsiednie Leszczyny.

Plan ten zawiózł p. Blesiadecki namle 
sinikowi, by go wsadzić w projekr nowej 
reform y wyborczej.

„Gazeta Bielska" w ystępuje bardzo ostro 
przeciw układom  z Niemcami bialskimi i 
projektow i zabezpieczenia im m andatu po
selskiego.

Zjazd delegatów „Drużyn Bartoszowych" 
odbył się w dzień W W. Świętych ww L w o w i e ,  
przy odziało koło 150 delegatów z całego k ra 
ją. Obrady toczyły się w wali ratuszowej. Na 
otwarcie zj«ida przybyli między innymi: prez. 
Neamo-nn i książę Czartoryski; ks. arcyb. Bii- 
ezowski i prezes Ridy NatodoweJ p. Tadeusz 
Cieński nadesłali życzenia na zjazd. Obrndy za
gaił naczelnik główny p. Stanisław Bao, po- 
v„em p. Stetan Pasławski złożył sprawozdanie 
z dzialainośoi Rady na&zelnej.

Organizacja Drużyn Bartoszowych podzie
lona jest aa 16 chorągwi wedle powiatów. — 
Ogółem mamy drużyn w kraju 181. Najżywszą 
pracę prowadzono w chorągwi sanockiej, liczą
cej 19 drużyn, w chorągwi bocheńskiej, eądo- 
wowisaeńskiej i kotomyjskiej, W okresie ze
szłorocznym zorganizowano chorągwie: łańcucką, 
drjhobycką, jasielską, dobromiiską i buczacką. 
W tuku organizowania są chorągwie: krakow
ska, huMotj ńaka i żółkiewska. Organizacja 
Drużyn Bartoszow ych przyjęła się głównie w 
Galicyi wschodniej, gdzie istnieją trzy czwarte 
ogołu druida.

Nad sprawoidaniem rozwinęła aię obszerna 
dyskusja, po które] na wniosek Rady naczel
nej zjazd zamianował członkami honorowymi 
D.użyn bartoszowych X. biskupa Bandurskiego 
i prezesa Rady Narodowej p. Tadeusza Cień** 
akiego.

W czasie cbrad popołudniowych wygłosili 
referaty: p. St. Pasławski o stosunku Drużyn 
Baitoszowyuh do „Sokola" i sprawie regulami
nu, a Dr Stan. Stroński o dążeniach i zada
niach naszego żjcia narodowego. Z pierwsze
go referatu najważniejszą J>8t zapowiedź, 
że Rada naczelna przystąpi niebawem do two 
rżenia drażyn konnych, t, zw, jazdy 1 kkiej i 
straelców konnych.

Uchwalono dalej opracować projekt organi 
zacyi kobiet w drużyny i regulamin druijrnia- 
ckiej „Bratniej pomocy", zgodzić się na dru
kowanie sprawozdań z działalności drażyn i 
chorągwi za poprzedniem zezwoleniem Rady 
naczelnej, wezwane drpżyny do tworzenia po 
wsiacL oddaUłów dzieci w latach az komy en.

Pod koniec obrad dokonane wyborów do 
Rady naczelnej i Rady nadsorezej. p o  Rady 
naezelnej weseli: Stanisław Bae, Józef Gąsior, 
Stanisław Karasiński, Stefan Dąbrowski, Wia 
dysfaw Danin, Józef Zaleeki, Leon Kursor, Adam 
Tlger, Wawrzyniec Dajczak; do Rady nadzor
czej : Stanisław Stroński, Edw. Dubanowicr, 
Mieczysław Skałkoweki, Kazimierz Jarocki, S ta
nisław Wąckowski.

I Zjazd śpiewaków polskloh we Lwowie. 
Zapowiedziany na 8, 9 i 10 b. m. I Zjad śpi8' 
waków polskich, zapowiada się świetnie. Ze 
sprawozdania, przedłożonego przez prezesa zja
zdowego komitetu wykonawczego, p. Totba, na 
ostataiem posiedzeniu wycika, że w Zjaździe 
weźmie udział przeszło 800 śpiewaków polskicb. 
Honorowe przewodnictwo ZJ&zdu objął ks. An
drzej Lubomirski.

Z Warszawy przybędzie ekolo 200 śpiewa
ków (Lutnia, młodzież handlowa, Harfa i Duda) 
pod prsewodem dyrektora Moszyńskiego, z Po
znania i Berlina deiagaci Towarzystw śpiewa
ckich, z Krakowa zgłoszono dotychczas 80 osób, 
a galicyjskie miasta prowincjonalne dost>r^zą 
też kilkaset osób.

Bankructwo teatru niemieckiego w Bielaku 
Hąkatystyczne zarządy m iast: Białej Bielska
stworzyły szereg inatytucyj, które mają ** za
danie „Bsorsyó kultnrę niemiecką" i „umaoniać 
niemetyznę na kreaach".

Do takieb zakładów Haieży teatr miejeki w 
Blelstn, pod którego kamieniem węgielaym *lo- 
łono dokument, w którym zaznaczono, że ze 
sceny togo niefliloekiego teatra me może puść 
ani jedno polskie słowo.

Teatr tan obecnie bankrutuje. Niemieckie 
pisma bielsko bialskie donoszą, ia  mimo wysił
ków dyrekcji, teatrowi grozi ruina. Zespół 
teatralny akłada się z 24 osób, wydatki na u- 
trzymanie tegoż wynosrą 13 000 koron, miesię
cznie. Inne wydatki z prowadzeniem taatru 
połączone przswjższają kwotą 5.000 K mlesię- 
emie. Potrzeba więc 19.000 K na miesiąc, 
esyli 600 K dziennie, aby mcżua pokryć konie
czne wydatki. Tymosasem abonamezt na bilety 
teatralne wypadł w t.ym roku bardzo skąpo, 
gdyż wynosi tylko 3100 K. Jeżeli sią doda do 
tej sumy subwencyę miejską 10.0C0 K, to suma, 
zapewniająca b j t  teatru wynoai tylko 3.100 K, 
a więc kwotę, która nie wystarcza na pokrjp e 

| wydatków jednego miesiąca. Ale nietylko abo
nenci, lecz 1 szarsza publiczność unika teatra.
Z 25 przedstawień w obecnym sezonie, były 
jedynie 4 takie, na które bilety w oałoćoi 
rozsprsedano, z 7 lub 8 przedstawień uzyskano 
doebód wystarczający na zaspokojenie kosztów, 
reszta przedstawień wykazała niedobór. Gdy 
tak  dalej pójdzie, trzeba będzie teatr zamknąć.

Ku czci ks. Józefa Poniatowskiego. Piszą 
do nas s K ę t : Staraniem miejscowego „Ogni
ska naucz." urządzono tu  w niedzielą 26 pa- 
Źlsiernika obchód kn uczczenia 100-UtnieJ ro
cznicy skonu ke. Józefa Poniatowskiego.

obchód złożyły aię: nabożeństwo uro
czyste, zakończone okolisznoicJowem kazaniem, 
wjpettiftdzianem przez X. W ą d o l n e g o ,  po
ranek dla dziatwy szkolnej żeńskiej, oraz wie- 
caorek w sali „Sokoła" dla szerszej pnbliezBOŚsi.

Słowe watępne i odczyt o życiu i czynach 
Bohatera wygłosił p, K a r o l i n  i, kierownia 
s?koły z Belowie. Kwartety i sekstety smyczko

we wypadły poprawnie. Deklamacją urozmaiciła 
wieczór p. Brodowska, kierownics. szkoły gosp. 
domowego w Orłowo]. Miłą niespodzianką dla 
publiczności kęskiej był chór mięssany pod ba- 
tntą p. R z e p e e k i e g o .

Wieczorek zakończono przedstawieniem je
dnoaktówki p. Msjchra p. t, „W płonącej Mo
skwie", której epilogiem był żywy obras, wy
obrażający Polskę, błogosławiącą ks. Józefowi 
na drogę walki.

Żywy obraz połączony byt z deklamacją 
wiersza Ujejskiego, wypowiedzianą przez Smół- 
kównę, naucz, z Kęt.

Gałcść przedstawienia, a zwłaszcza żywy 
obraz, wypadły bardzo efektownie i pozostawiły 
silne wrażenie.

Nadzór nad powiatami I gminami. Wydział 
krajowy w myśl przepisów ustawy o reprezen
tacji powiatowej, oraz ustaw gminnych, wyko
nają nadzór nad majątkami i działalnością re
prezentacji powiatowych i gminnyeh. W czasie 
od 1 lipea 1912 do 30 czerwca 1913 roku 
dokonał Wydział krajowy z tytułu nadzoru lu
str acyj w 27 gminach.

Lustracjo gospodarstw reprezentacji po
wiatowych przeprowadził Wydział krsjowy w 
tym samym okresie: w B ałej, Brzizowie, Ka
mionce Strumiłowe], Kołomyi, Kosowie, Lwo
wie, Łańcucie, Nadwćraie, Nowym Targu, Pod- 
hajeaoh, Przemyślanach, Rawie Ruskie], Roha
tynie, Rudkach, Stanisławowie, Turte, Wieliozee, 
Zaleszczykach, Żywcu i Jaworowie.

W pomisnioaym okresie rozwiązane zostały 
Rady gminne w Dareżycach pow. drohobyekie- 
go, w Gawłowie pow. bocheńskiego, w Haliczu 
pow. stanisławowskiego, w Konotopach pow. 
sokafskiego, w Łasin pow. gorlickiego, w Mi
kołajowie pow. źydaeao walcie go, w Uraźnlcy 
pow. drohobyokiego, w Teraobrzegu pow. ta r
nobrzeskiego, w Ułaszkowcach pow. czortkow- 
skitgo i w Winnikach pow. lwowskiego. Prócz 
tego z powodu utworzenia nowych gmin i in
nych zmian terytoryalnych roswiąaano zostały 
reprezentacje gminne w Bystrzycy D JaeJ i 
Górnej pow. ropezyekiego, w Gogolowie część 
I i część., II pow. jasielskiego i w Grodzie ja 
Starej, Nowej i Witkowskiej pow. bialskiego.

W powyższym okresie esasu namieatnietzo 
złożyło za zgudą Wydziału krajowego 4G ną- 
cseluśków gmin z cuzędn na podstawie wynikę 
dochodzeń dyscyplinarnych, przeaiw nim prze
prowadzonych, priyozem w 28 wypadkach po
leciło starostwom, ażeby „powodowały wdroże
nia karno sądowego śledztwa z powodu zarzutu 
sprzeniewierzenia fanduszów gminnych.

„Canadlan Paulfio" przed sądem. Preed eo 
natem apelacyjnym lwowekim odbyła aię w 
sobotę rozprawa przeciw Jakóbowi Hanaszowi, 
kierownik#*! lwowskiej filii „Canadian Paelfic". 
W pierwszej Instancji uznano Hanasza winnym 
przekre ezenia ustawy emigracyjnej, t. j. utrzy
mywania agentów i werbowania emigrantów j 
skazano go na 20 dai arooztn ■ zamianą aa 
grzywnę 200 K. Uwolniono go jednak od sa- 
rzntn wysyłania popisowych do Kanady. Na 
sobotniej rozpraw.o apoiaoyjnaj aenat apeia- 
cyjny uznał go winnym także wysyłaniu popi- 
eowyoh do Kanady 1 skazał go na 20 dni aro- 
sztu boa zamiany na grzywnę.

Z zaborów.
Prześladowanie katolików na Litwin. Jak  

donoszą pisma litowakie w Lidjie władza gimna- 
zjum rządowego wszystkich uczniów katolików 
stann włościańskiego, wbrew protestom wiola 
rodz.ców, zaliczyła do nuodowośoi białoruskiej. 
Tylko uczniowie ze izlachty dostali się na listę 
Poisków. Kslęiin prefektowi polecono wykładać 
re-lgię dla Białorusinów w języka rosyjskim, 
ksiądz nie zgodził się, gdyż sprzeciwiałoby się 
to życzeni# rodziców. Sprawę skierowano do 
wyższych władz.

Zgon publicysty, W Warszawie zmarł ona- 
gdaj, przeżywszy lat 56 ś. p. Ludzr.k Strawę- 
wicz znany pnbiic/ata i redaktor wychedaąesgo 

Warszawie „Kuryera Polskiego". S. p. .L1®" 
d*łk Straasewicz urodzony 1857 rokn w Tyko
cinie, Jaka eyn adwokata przysięgłego, po u- 
kończen.u gimnazyum w Łomży oddał aię naj
pierw stndyom wyższym w instytucie technolo
gicznym w Petersburgu, poczem przeniósłszy 
się do Uniwersytetu w Genewie, uzyskał tam 
doktorat* Bank matematycznych.

Pracę patiieyatyozną rozpoczął w warszaw
skie] „Prawdzie" i „Ateneum" pod pseudoni
mem Lecha. Po założenia w Petersburga przez 
Pilza „Kraju" wstąpił do tejże redakcji i pra
cował tam prztz lat stedm. W roku 1898 za- 
lożjl Straasewicz w Warszawie „Kur/era Pol
skiego", w k tćr/m  zabierał glos dość rzadko, 
akcentując ziinii swe przekonania ugodowe ; 
postępowe. Z tej racyi artykuły jego budziły 
ożywione polemiki w innych obozach — przy
znających mu Jednak talent wielki i uczciwość 
publicystyczną.

Zamknięcia wystawy kijowskiej. Onegdąj 
zamknięto w Kijowie wyntawę, zwaną wazech- 
rosyjską, którą zwiedziło 1,087 000 osób. O- 
gólny budżet wystawy wyniósł 900.000 rubli. 
Deficyt wynosi kilkadziesiąt tysięcy rubli. Listy 
nagród przesłano de zatwierdzenia pdpowlednioh 
zarządów.

17 Złotyoh wesel. — W tyeh dniach w 
kościele św. Wojciecha w Kielcach, s ta 
nęło przed ołtarzom 17 par włościańskich, a X. 
Marszałek pobłogosławił im aa dalsze pośyoie, 
po 50-letnioh związkach małżeńskich.

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S ta n is ła w a  B urnatow icza
TELEFON iU iS .

w Krakowie
ULICA FLORYAŃSKA L. 6 9 . TELEFON 2113.

Z akłada i p rzerab ia  księgi handlow e w przed
siębiorstw ach wszelkiego rodzaju .

P rzygotow uje «lo egzam inu  z  bu- 
ch a ltery i kupieckiej poj* i podw  
sk ła d a n eg o  w A kadem ii handlowe 

w  K rakowie- 
Kurs IOO Kor« w raz z  naukg p isa 
nia na m aszynacbf w ra tach  m lsse

Ze ówiata.
Wieczór ku uozczenlu rooznloy powołania 

r. 1863 w Pradze czmkloj, urządza tam tej
szy klub czesko-polski dala 5 b. m. Odczyt o 
znacaeniu pewstaaia dla narodów polskiego 1 
■seakiego wygłosi profesor historyi na uniwer
sytecie eseskim i prezes klnbu ciesko-polaklago 
Dr Jarosław Bidlo. Po odczysie nastąpi komers 
ezteukśw kluba czeako-polBkiego oraz ich go
ści polskich i ozeskich w sali resaroy obywa
telski*] (Mcatanska beseda) w Pradze.

Spadek konsumcyl wki szampańskich. —
Przygotow uje do egz, z rachunkow ości państw , 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod w. składa

nego w c. k. N am iestnictw ie w e Lwowie. 
P row adzi Bzkołę i b iuro p isania na m aszynach. 

Poleca bezpłatnie swoich uczniów  na posady.

Nowe k ursa  rozp oczyn ają  s ię  dn.
10-go w rześn ia  1913 roku
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„Frankfnrter Zeitnng" przedkłada zestawienie |  mało idecydowanie, byli jakby onieśmieleni, 
konsttey i win szampańskich w Niemeseeq,U m o i niedostatecznie wypoci i po uciążli- 
które, Jak a szystkie artykuły luksusowe z ka- 1 wej podróży. Z‘ to W niedzielę atakowali 
ijwui rokiem stale wzrastały, świadcząc o .o- energicznie i bronili się dzielnie. W pierw- 
j uącym dobrobycie. i L*eJ połowie gry niedzielnej miewali nawet

Wszystko poeząwszj od antomobilj, a skoń* chwilami przewagę nad „W lsł»“, bo im w iatr 
ezywszy nu papierosie zdwajulo z każdym ro- sprzyja! i tylko wielce przytomny i wyszko- 
hJem konsumuję, przynosząc skarbowi p-ństwa I lony bramkarz „Wisty" (Szubert) nie dał 
coraz większa dechody z wysokich podatków | gościom z. pisać na swe dobro paru J szcz i 
konsomcyjnych. Obecnie, Jak pisze ..Fnnkfar- punktów poza pracowicie zdobytym ptarw- 
ter Zcitung", objawiać się dąje bardzo znaczny szym.
spadek konanmcyi artykułów luksusowych, co I OLararteryzują? sjuzegótowiej grę Po- 
ataje sią znamiennym obrazem ciężkich fosnn-1 znaóczyków, stwierdz'ć należy, że biegają 
ków finansowych pannjąeych, w Niemczech. — Ibardzo szybko i orywitują się dobrze — 
Konsnmcya win szampańskich ^spadła w poró ngaszą" piłkę n a  ogół zadawalająco, podoją 
wasalu s zeszłym rokiem o 13 U miliona ba-1 ją  wcale d o m  b. Jako całości Drak drużynie 
telek. (zgrania; widić, że jest złożona i  graczy,

sądaić należy, że pod tym względem Austrya ttie mających *e sobą. wypracowanego dłuż- 
prseżeiga cwoją sojnasniczkę. jszym tiaiaiugiam  czuuia. Dobrze zaprrfen-

1 towala .iię obrona, szczególnie] i rav*y obroń- 
,  ,  _ x I ca (p. Jung z „OsfcroTii"), z linii pomocy (j*

Z  W O JS K O W O Ś C I, [mało ze sobą zespolone] i z atakiem) najle-
„ _ ML1__ i-k « „  n . k m. ł-wy b jl lewy pomocnik (p. Banach z „Ostro-

Za r mP ale.kftar* yH"), w ataku, n a j s W b ^  Jako calośc na
nkmaw Ł o n g - h a m p #  de B erb er,, szef “ " j L ]  ;:ńżni«.Ia zasługiwałby lec™ skrzydłowy 
tarny XI kc fusn (Lwów) j r c e n i o s i o n y ( p> Rdyn,B z „Warty") 1 lcW> łącznik (p.
w »Ua ■P°c*fn^ '  rJ” yMe“  w7r*łon*jm I Sznotale z „Pobnanii"), bramkars (p. Sko- 
sostalo uznanie ces e "• wrońsk! * „Poznanii"), choć mało jeszcze

Duwódsca 2 p. nł. Albert Le 0  y J Zaświadczony, ma wrzelkie szanse stania 
L i b r f e  1 s miandwany został dowódzcą 20 niez^ługó  chlubi, swego klubu, jw l bo- 
bryg. i n., dowódzcą zaś tego i 1 I wiem śmiały, zwinny i oryentuje aię szybko.
Doflpułkow. br. Józef L a .o jo k i s Las>oel nj . |  )WIała« w oba dfJ wystąpiła nie wkoip- 

Szefem sanitarnymXI korpus _ * [  plocie, a w Bubot^ grało aż h graczy z re- 
sestat st. lek i t  X 11. • i r Liopo.d Te ® I zerwy, a w niedzielę brakowało tylko dwu:  
czy. St. lek. szt. I kl. Dr Aleksander ^ “ { “ lewego obrońcy (Bujaka) i środkowego na- 
p i ,  ze szpil^lr garn. nr IB (araków) m i a n o - (JankV  ^
prany został komendantem szpitala garn. nr 141 , , ,fi*-' ? Gra w oba dni w żywem była pro ,vadzo-

_  Z m a r y n a r k i  K ontradm irał Napo- na tempie, w nbdzielę W bardzo nawet ssyb- 
leon L o u i s  de w a w e l  m ianow any so s ts l kiem, chwilami błyskawicznem. „Wisła" jak- 
wlcenreaesem  Technicznego k om ite tu  mary- kolwiek nie posiadająca własnego boisks, a 
_ . j I więc nie mająca możnośbi odbywania stałych

systematycznych trainingów, wykapała się w 
niedzietę grą wzorową, a obaj łącznicy je] 
ataku grali bardzo pięknie, Im też „Wielu" 
zawdzięcza wszystkie ntemul zdobyte pun
kty: prawy A. O. 5 razy wbił piłkę w bram
kę' u Poznańszyków, lewy Stefak (mniej

wych tak trudnych dla Galicy! chwilach 
przywrócenie noimalnyoh stosunków polity
cznych w kraju.

Mówią też powszechnie, że mouarcLa po
łożył e p e c y a l n y  n a c i s k  n a  t e j  o p r a 
w i e  I że wyraaii wielokrotne życzenie doj 
ścia du skutku reformy wyborczej i jak naj
rychlejszego przywrócenia normalnych sto
sunków w Sejmie galicyjskim. Przypuszczać 
też nabży, że p. n smiestnik powrócił do 
Lwowa, wywożąc z tej tak ważnej aud/en- 
eyi jasno sformułowane 1 ściśle oznaczone 
instrakcye i dyrektywy.

P, n&mieztaik cieszy s!ę, jak  to pcw ae- 
ohni.e wirdomo, pslnam zaufaniem monarchy 
! rządu a także nie mniejszą pełnią zaufania 
i sympatyą miarodajnych ckynnikói > w kraju 
Spodziewać się też należy, że p. namiestnik 
będzie mógł teraz po owej audyencyl dopro
wadzić w taj bliższym już czasie do wyjaś
nienia H  tak nadzwyczajnie ważnej sprawy 
galicyjskiej reformy wyborcze], bądzie te ł  
również w stania doprowadzić do końca pod 
tak  dobrymi arispii/a mi rozpoczęta rokowa
nia priadwstępne, krore nr iją na celu zwo
łania i uruchomienie Sejmu galicyjskiego.

ffłsdnń (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt" do
nosi, że audyencya namiestnika K o r y t o -  
w i k i a f o  u eesarza trwała godzinę i trzy 
kwadranse, Była to  Jedna ?■ nsjiłużssych au- 
dyencyj politycznych .  lat ostatnich. Dowo
dzi to, że cesarz ź%wo ioteroeuje się sprawą 
reformy wyborczr] galicyjskiej. Namiestnik 
K o r y t o w s k l  przedstawił bardzo dckładue 
sprawozdanie co do poszczególnych planów 
reformy wyborczej.

cnie Grecyę do Ubtąpienia i  granic AlbanF, 
nie wspomnieli jednak nic o wystosować 
się mającej nocie.

Wladomośol kośoielne.
Nowy probotZCZ w Bi e r ż a n o  w i e. X. Ma

ci  ej  J  a e a s z e k, ^  probostwu w I u roznan^zynow, iowj owrian. viiJU,e,J
trzymał kanoniczną Insty yę P I a ic l^ y Wy „strzelec", choć bodwj najru< hliw

szy z pośród swoich kolegów) zdobył pun
któw 2. Zupełnie dobrze sprawiała się pomoc 
ześ w obronie niedysponowanego Bujaka

Bierssnowie.

W am *anla. Profesor uniwersytety krako v-
Bklego Dr Napoleon Cybulski i v » t a « d o b r z e  i dzielnie zstępow ał Kacsor (* ra 
we Lwowie BroniBls-w Pawłowski otrzymali ty -1 zerwy)

tU* cesa^*n  & ^ k r l tm o w i  ministeryslLemn P. Jacheć (z polskiegokollegium sędziow -
ministersiwie hardln Ryszardowi Bole,ł»w- skiego) doskonale ąędzlował. 

skiemn Trenckowl tytnl i charakter radcy sek- W ogólności gra sprawiaJa bardzo sym-
eyjoego. Minister zprsw wewnętrznych zamia patyczne wrażenie i »W iśle °  l kpf /
nowŁi s. krstarzn rządowego Zygmunta Żuraw-1 sprowadzenie na law ■» -
ckibgo starostą na Sl,eku. I yn^  P°   ̂ . , , ,

__________  | W ogólności należałoby wreszcie koniec
^  r, t -  ir„ I położyć sprowadzaniu (za drogie pieniądze) 

SMiśkl dia ktacierzy śląskiej: [ w -cłaI klubów wyłącznie niemal niemieckich. Sport
p ś e m k  Trzesiak 5 K, X. Dr Michał piłki nożnej stoi Jut w Krakowie t*k wyso- 

Peckowskt l  K, Karol Nikiel K K. ko, że „Wisła" i „Oracovla“ naprawdę nie
potrzebują już uczyć się od Nieme iw czy 
naw et Węgrów. Przytfkiająo ,,Wiśle“ duże 
z tsług l dla polskiego sportu, że wytrwale, 
niczem się nie zrażając, dąży do uawiąsy

A. Dąbr.
Prot. Dr Tadeusz dra-

M  IltendM-uiisiptM-

P .n u o b ie  wjUtfj  u i» er« ,t^ Z le
w Krakowie. .

v> aoll i szkoły reau..i pr ) uL Scadeuokle], godz. I wanla stonun'-ó tr z klubami polskimi, stwier-
b w „jzoiem. Wstęp to b. I dzić też, niestety, nsieiy  1 to, ze publiczność

(Prograjn na listopad I grudz>«d). J za mało ocenia I popiera te usiłowania i
Pola 4 liztopada:

Prtea Żarz. WykŁ Pow, 
ttCWJai: fbłowo irztępu®.Pi„I Unlw. Joglell. Dr Wazław Tokarz: ftkai
wystawienia „Powrotu pozla" -J U. Niemcewicza zb 
czsbów Księstwa Warszaw sk.eg*.
D n i a  B, 6, 7 listopada: mn, I Na wystawę pam^tkową po ka Jozefie

Jon Grsepon.wskl; T«roJa> ' Poniatowskim nadesłali pp.: jó Jef Wejiyga
na Ue współczesnych wypadków (3 godz.) I aą, „  lin ia tu rę  i rysiny wojsk pol-

n,*Doc Uńiw.’ jaglell. Dr Ludomir Sawicki: Ogólna „kich pr- sz Stachowicza, p. A dam owa * hr. 
geografia Pokoi (5 godz ). iM ierów Jędrsejowiczuwa m sdziiony Napoleona
Dnia 17, 18, 18 listopada^ . I i Józefiny, cerwia do czekolady poreelan.w y,

D n» 20. 21, 24, 25, 26 listopada i InierK ę z darn królowej KaruLny M » - k a r y -
Prof. Uniw. J&giell. Dr Roman Dyboski: O a n » ie ls iie  1 frstłCUS »6, p rzedstaw iające

netieh i poematach Szekspira (B godz.). -■—  • -
Dnia 27. 21 listopada, 1, 2, 3, 4, 5, 9 grudnia

ProŁ Ot Józef Flach: Poezya Remantyszna u nas 
1 a ubo/uL (8 gudz).
Dnlk 10 grudnia:

Dr Fransilzek Oaweł.k. Co to jest ludoznawstwo 
i W is  posiada znaczenie?. ( go( z.).
Buib 11. 12, lb, 16, 17, 18, 19, 22 grudnia :

Prof. Jan Paozowski: Ruch falowy w matoryi 
i - w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Rusiiii a rozbicie parlamentu.
Wiediń (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze stwier

dzają, że Rusiai tak  długo nie chcą podjąć 
rokowpń z namiestnikiem w sprawie refor
my wyborczej, jak długo polskie stronnictwa 
nie porozumieją ślę między tobą. Porozu
mienie to musi szybko nastąpić, gdyz w dru
giej połowie bieżącego tygodnia musi zapaść 
decyzya co do zdolności pracy parlamentu. Dru
gie czytania planu finansowego a zwłaszcza 
dtugta czytanie uetawy o podatku od wódki 
nie może być przerywane.

Sytuęgya się bardzo zaostrzyła.
O iie do początku następnego tygodnia 

nie zostanie obstrukeya usva'ńska ucunięta, 
to oesya parlamentu zostanie odroczona lub 
zamknięta. O rozwiązaniu ule ma mowy ze 
wzglądu na bliską sesję  ijulegacyjsą- W razie 
L wiem yo ..riąiŁ_!a parlamentu gasną man
daty delogatów, na to zhś rząd nie zgodzi 
się wobec konieczności uchwalenia w dele
gacjach prowizoryum budżeluwego.

Obrady hnsluÓ J we Lwowie.
Lwów. (Tel. wł j  W lokalu „Besliy" od 

bywają się dzisiaj od raca  obrady szerszego 
„Narodnego Komitetu" i.1 sprawie stanowi
ska, jakie ząjąć meją posłowie uki ińacy 
wobsh raąda krajuwsgo I centralnego.

Zaproponowano następujące trzy rezolucye:
1) Zjs^d akceptuje stanowisko zajęte przaz 

posłów parlamsntiurayoh ruskioh.
2) Z jud  wsywa posłów, aby nie ustępo 

wali oś zdobytyst? konossyl w komprsmlsewym 
projekcie, ewentuslnie zyskali nowe.

3) Zjasd wsywa posłów parlamentarnych, 
aby nla dopuśoiil ds uchwalenia planu finan
sowego przed sałatwieniem rtform y wybor
czej galicyjskiej.

Proces Bejiisd.
Kijów. (jPet. Ag. iel.“) Rzeczoznawca 

B e c h t i e r e w  oświadczył, że sposób zamor- 
dowaafa J u a z o z y ń s k l e g o  uie wyklucza 
możliwość', że zbrodni dokonali umysłowo 
chorzy, epIL iptycy lub alkoholicy, którzy mi
mo swego stanu zdolni byli do czynów na
wet skomplikowanych i obmyślanych i do 
zatarcia śladów.

Pit wypuszczenie co do mordu rytualnego 
możliwe jest tylko na podstawie z;>znań ar- 
ehlmandryty A m b r o r l u s a a  lub ducho
wnego P r a n a j t y s a ,  złoconych w śluditwie.

Rzeczoznawca K a r p i ń s k i  przyłączył się 
do opinii Bechtierewa, a K . t o r o t o w  zw ró
cił uwagę na to, że ca twarzy zmarłego są 
rany z podrapania, co każe przypuszczać, że 
eibyła aię walka.

W dalszym ciągu rozprawy odczytano wy- 
siągł z dzieła mnicha N e o f i t a  o żydach, 
posługujących się krwią chrześcijańską I 
protokoły kem itetu ministerstwa spraw we
wnętrznymi dla spraw żydowskich z r. 1853.

Obrońcy i oskarżyciel prywatny czynią 
przysięgłych uważnymi na niektóre ustępy 
odczytanych dokumentów. Część protokołów 
kotaitstu  czytano przy drzwiach zamknię
tych, zawierają one bowiem ustępy, obraża
jące religię chrześcijańską. W protokołach, 
czytanych na rozprawie jawnej, je st między 
inneml podniesione, że na czele chasyćów 
Białorusi atał S c h n e e r . o n ,  a jego synowie 
i bracia byli również cadykami. Każde na
ruszenie przea nich ustaw państwowych nie 
jest przestępstwem, lecz zasługą. Następnie 
odczytano cały czerjg pytań, postawionych 
znawcom teologii.

Repertnar t«»lrn miejskiego
w Kraaewle.

roLiod lUłdk popoŁ „Młynar* i jego oórka“, dra 
m at w 10 ol ° -auli E. ttaupachr Ceny *niżone do
nołnifT

PonieJ?!*!®* ^ieoiór. „Dziady1*. Sceny drama 
tyesnę yr 7 obrącaęh A  Mic^ iewicŁa-

VTu,ręB „Szkoła Eeminlstbk" (Les Eolaireu»e*), 
attuka fi 4 aklaob Maurycego Donnay’a. Łlóm. Ka*
Żuławsko.

Śruda. „PiękLa żonka", komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego.

Czwartek. „Tajemnica*.
piątek. „Po szarym dniu słońce", sztuka w 4-ch 

aktach Maciej; Stukknricza. (Popu-me).

Repertuar Teatrn Stefana Turskiego.
„Tsjemniozy Ożems* w miastach Galioyh

Now Sącz 4 listopada.
Gorlic 1 listopad*.
Sanok 6 llstogkda 
Sapibor 7 listopada, 
bpryslaw h listopada.
b rr] sław 9 listopada „Wieczór kupletowy".
S in i 10 listopada.
Drohobycz 11 listopada.
Kałusz 12 listopada.
Kołomyja 13 listopada.

N epeleona, następni© sztychy, ob ra .y  i hafty  
p. Zenon SokolnU kl nadesłał p o rtre t Ignasego 
Z akizew sklego, p rezy to n ts  W arsia  v, p o rtre t 
Tadeusza Kościuszki ł rycinę z bram ą try u m 
falną w ystaw ioną w W razawi© r . 1809 na 
szesć w ojsk polskich.

W ystaw ę zwiedziło g rapam i pod pr^swo-. 
dnictwem radey szkolnego, Rom ana Zawilin 
sklego i prof. Kocha, g im nazjum  re« 1 na 
stępn ie  s tk o łu  im. ów. Ssholustyk i i II szkela 
rea ln a  ped przew odaictw em  profesorów.

Ze sportu.
Poznaó-Wiśła : (w %ot tę) 0 : 4 (0 : 2); (w 

niedzielę) 2 : 9  (1 : 2).
Zawody młodzieży polskiej z Poznańskie

go, dwukrotnie rozegrane i  „Wisłą", nie 
■prawiły zawodu dość licznie w oba d ti 
zgromadzonej publiczności, wśród której 
sporo było usóh, z zasady uczęszczających 
tylko na matche polskie. Mili goście poznań
scy w oba dni przegrali, ujmy co im jednak 
wcale nie przynosi, gaj i  mieli do czynienia, 
szczególniej w drugiem spotkaniu z przeci
wnikiem bardzo groźnym. W sobotę powi
tani uroczyście przez reprezentanta Związku 
Polskisgo piłki nożne] i prezesa „Wisły", grali

Dr Korytowski u cesaiza.
(Telgramy „Głosu Narodu" s dnia 3 UiŁopads.)

Lwów. (T. B.) Wiedeński koresponddent 
„Gazety Lwowskiej" donosi: P. naoiissiaik 
powrócił do Lwowa po kilkodniowym poby
cie w Wiedniu, wypełnionym prsez intensy
wne prowadzenie rokowań ze stronnictw „mi 
polskiemi i ruskiemi. We Lwowie będą te 
rekowania w sprawie reformy wyborczej zd- 
r a i p o d j ę t e i w t y c h d u i a c h u k o ń C B o -  
n e. W piątek było Jni wladomem, ós p. na 
miestnik powołany zostił na sobotę w po
łudnie do monarohy, celem złożenia sprawo
zdania.

Audyencya ta, k tóra odbyła się w owym 
dniu w Scboenbrunnie, trwała niezwykle 
długo. O trsy kwadranse na 12 znalazł się 
p- namiestnik w sali audyencyonalne] mo
narchy, a powrócił deg miasta dopiero o woół 
do 2-gląj i odbył saraz potem dłuższą kon- 
fsrenoyę z prezydentem ministrów.

Już tak  niezwykle długi czaa trwania 
posłuchania p. namiestnik- u monarchy w ska
zuje, Jak żywo interesuje się Najjaśniejszy 
Pan sprawą śejmowej* reformy wyboręzej, 
która wypetnU obecne życie polityczne na
szego ki iju. P. namiestnik był w możnośoi 
przedłożyć monarsze najdokładniejsze infor
m acje o wszystkich szczegółach tej sprawy. 
Z równem zajęciam przyjął Najjaśniejszy Pan 
do wiadomości dokładne sprawozdanie p. na- 
mlssfcniką o położeniu gospodirczem w Ga 
licyi. Opis wyjątkowych stosunków gospo
darczych wywołanych klęską elementarną, 
wabuJził "ywe współczucie oeb&rzn.

Niemniej też żywo ujawniło się w czasie 
audyencyl tyczenie monarchy, aby przedsta
wiciele wszj8tklch stronnictw ułatwili w o-

Sprawy bałkańskie.
Wiedeń (Tel. wł.) Między Bułgaryą, Au 

stryą a Niemcami toczą uię rokowaaia o e 
fieyalną wizytę króla F e r d y n a n d a  na 
obu dworach W oststaicn dniach krói Far 
dynand bawił w Wiedniu incegnite. Przywią 
«uje on wieikte znaczenie do tsgo, aby oba 
t^ o ry  przyjęły go bf.cya'nie, gdyż wzmo 
cniłs.1) to jego pozycyę w Butgaryl.

Belgraa (T. B.) Ńasyonsiiuityozne pismo 
„Srbska ZsalKtYa" zarzuca, *e P a a i c z  r  
Bwojcm n8xposóu obraiił A ustro-W ęgry I 
Wło :hy, albowiem nie wyraził żtdnego po 
dsiękowania dla tych dwóch wielkich mo 
carstw, podczas gdy uczynił to pod adrcsem 
innych. „Targ. (JUsnik* stw ierd i*  natomiast, 
że nastąpiło to z powodu ultimatum au 
stryaekiego.

Sofia („Tel. Ag. bułg") Wedle infornuey,
% Tracyi wschodniej, bandy haszybożuków 
napadły i zmasakrowały mioszkańców czter
nastu bułgatakich miejscowości, w okolicach 
Gi m i l d ż l n a ,  S o f l u  i D e d e a g a c z .  00 
band tych należeli przeważnie 6 ecy I zosta 
wali pod rozkazami greckich oflterów. O k o  
ło  4 OuO k o b i e t  i d a l e q l  u c i e k ł o  do 
D e d e a g a c i ,  a b y  s z u k a ć  , p i s k i  i 
g r e c k i c h  w ł a d z .  M e t r o p o l i t a  t a m  
t e j s z y  k a z a ł  j e  J e d n a k ż e  w y d a ć  
r ę c e  o p e r u j ą c y c h  w o L o l i c y  b a n d  
g r e e k i c h. Tylko 3 000 z ni oh uszło śmierci

Wisdeż. (Tel. wł.) „N. W. TagbL" z.m is 
tssza ssursg wiadomości w sprawie ostztu 
cznego sdgrauluzenia Albarii. Wynika z te
go, że Austro-W ęgry i Wtoshy postępują 
solidarnie.*

Prasa francuska krytykuje bardzo ostro 
ostatnią notę obu 'ządów, wysiosoira-ją pod 
adresem gabinetu greckiego. „Mztitf" w ar
tykule inspirowanym podnosi, że krok ten 
obu mocarstw był wielce nirrtosowny i wbrew 
Intencjom trójporozumls.ila.

W skaruje on na b r a k  s z a c u n k u  v j  
b e c  t r z e c h  p o w a ż n y c h  , mo c a r s [ t w,  
k t ó r e  w i i p ó ł p r  a c o  w a ł y  p r a y  w y  
z n a c z e n i a  g r a n i c  A l b a n i i .  Włochy i 
Austro-Węgry powinny były o tej nocie za 
■7ia4orn *5 trójporoaumtanie, iuaczej Jest to 
krok bardzo wyzywająoy.

W przerztym tygodniu przsdstawiciele o 
bu mocarstw zawiadomili rządy trójporozu 
mienia, że byłoby stosownem wezwać oba

w

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" * dnia 3 ilstopsda)

O nowy gmach uniwersytetu lwow
skiego.

Lwów. (Tel. wł.) Na posiedzeniu senatu 
akademickiego uchwalono zwrócić się do 
miniateryum oświaty o p r z y s p i e s z e n i e  
d e c y z j i  w sprawio planów nowego gma- 
cbu uniwersyteckiego, aby rozpoczęcie bu
dowy przyspieszjć.

Milionowa kradzież.
Borysław. (Tel. wł.) Karpackie Towarzy

stwo naftowe zawiadomiło prokurstoryę, że 
w ubiegłym roku skradziono mu 1.700 wago 
nów ropy, czyli 40 pociągów po 42 wa- 
Cony (l?).
Haikouy morderoa księdza Kossaka.

Tarnopol. (Tel w ł) W Jednym z hutell 
tarnopolskich usiłował odebrać sobie życie 
przez powieszenie się jakiś młody człowiek 
Zosu I on jednak sresztowLny i podał, że 
naaywa się Jan S » bjo n i u k  i  Drohobyeaa. 
W hotelu zameldował się jako S t e f  a n o  
w i c i .

W policyi oświadczył on, że j e s t  m o r  
d o r s ą  p r s e o r a  B a z y  l i a n ó w  . z« Zło
c z o w a  X. K o s s a k a .  Wa ś*oi* o j d z i ł  
on grób swej ofiary, a trapiony wyrzut&m: 
sumienia przybył do Tarnapola, aby odebrać 
sobie życie. Kiedy potem zupełnie prryszsdł 
do siebie odwołał pierwotne zeznania i o 
ówladezył, że chcia! popełnić aamobóJsWo 
przez nieszczęśliwą miłośż i z powodu po
pełnienia większej kradzieży.
Aresztowania w spnwlo amlgrLOjJfl̂ j

Czernlowce (Tei. wł.) Komisarz lwowskiej 
policyi T a u e r przeprowadził rew izję w biu
rze emigraoyjnem „Walt". Po rewizyi are 
eztewano szefa biura. I urzędników. Jak  sły
chać, władte państwowe są skompromitowa
ne w sprawie agend tego biura.

Tarikin zwołania Sejmu |&lioyJ< ktego
Wiedeń. (TsL wł.) „N. W. Tagbl." donosi 

że tsrm ia s«< łania Sejmu galioyjekiago nie 
został Ji sieze osnaozon7. Przed wyjazdem 
do Lwews odbył nam. Dr Korytowski dłuż
sze ksnfereraye z pcs. Stapińsklm, Dr Głą- 
bińskim i Dr Kozłowskim,

Paśwlcoanla no wago kościoła
Wisće.i. (T. B) Wczoraj przedpołudniem 

odbyło się w obseności cesarza poświęcenie 
nowego kościoła jubileuszowego przy Kaiser- 
bitlcke.

Kongres sooyallstycsny.
Wlsdeń. (T. 8.) Wczoraj rozpoczął się pod 

przewodnictwem p. P e r n e r s t o r f e r a k o n -  
g r e s  p a r t y l  s o c y a i n o - d e m o k r a t y -  
c z n r j  A u s t r y i .  Poseł Skaret przedstawił 
sprawozdanie, z działalności partyl w roku 
ubiegłym.

Pażar ksybow i altowytŁ
Bukareszt. (T. B.) W M o r e n i  i  powodu 

eksplozji wybuchł pożar w szybie nafto
wym. Pożar rozszerzył się szybko, obeerie 
15 szybów stoi w płomieniach. Traco ra tu n 
kowe e j bardzo utrudnione.

Omal nie katastrofa balonowa.
Berlin. (T. B.) Nowy statek powietrzny 

Parsifal „P- L 16", który w sobotę rano 
azniósł się w B i t t e r f  e l i z  l e  w powietrze, 
z powodu silnzgo wiatru musiał popołudniu 
wyładować w Nowostrzelcach. O kręt będzie 
do B i t t e r f e l d u  wysłany koleją.

Roiłam wżród sooyalistów rosyjskioh.
Peter, iturg. iT. B.) Zachodzące od dłuż

szego czasu różnice w partyi socyalno-de- 
mokratycznej, wywołały rozłam wśród po
słów tego odclen;a w Dumie. Obocnie czy
nione są fetai iaia celem zażegnania nieporo
zumienia.

k o w c e w ,  który zupełnie Już wyzdrowiał 
udeje się jutro do Paryża, gdzie spotsa s'ę 
z P o i n c a r e m ,  B a r t h o u  I P i c h o n e m ,  
chociaż podróż jego niema charakteru poli
cy jnego . Z Paryża uda się do B e r i  i u a, 
gdzie się zapewne za«rzyu*a, a stamtąd do 
Pftt e r s b u r g a .

Tutejszy ambasador rosyjski K r u p e n -  
s t i j ,  który dosta> kilkotygodalowy urlop, 
bądzie towarzyszył Kokowoewowl do P a 
r y ż a .

Solsto wykary włoskie.
Rzym. (T. B.) W całysh Włoszech odbyły 

się wczoraj ścisłe wybory do parlamentu.
Rzym. (T. B.) Ze 101 wyborów ścisłych 

znauy Jest już rezultat r  83. W /brano: <3 
ministeryalnych, 16 soeyaliatów S k a t o l i 
k ó w,  1J .radykałów, 4 republikanów i jednego 
zreformowanego socyalietę.
Kle będzie antysłowlaisklago porozn- 

■ io n la .
Rzym. (T. B.) ,Ag. Sisfaniego" ogłasza 

następującą notę: Zamieszozona w „Temps" 
wiadomość, jakoby rząd włoski starał sią i 
A t e n a c h  utwwizyć „entente" antysłowlań- 
- k j  między Włochami, A u sir o -Węgrami, Ru
munią 1 Grecyą, zupełnie jeat zmyśloua.

Dzikie wybryki snlralystsk.
Londyn. (T. B.) Premiera A ą u i t h a  na

padły w S t e r l i n g u  r, Szkocjisufrażystki, 
zasypały mu pieprzem oczy i chciały bić. J a 
dący w drugim automobilu pollcyacci, od
pędzili sufrażystki. Nikjgo nie aresztowano.

Diana 1 rnelera.
Nowoczerkask. (T. B.) We wsi P e t r o -  

w s k a i a  w ostatnich kilku dniach nie zda
rzył zię nowy wypadek dżumy. Z osób, k tó 
re zachorotstfy onegdaj ostatnia umarfa. We 
wsiach K a ł a c z  i B r e s ł a w s k a j a  eplde 
mia wygasła.

Bukareszt. (T. B.) W całym kraju Jest o- 
>ecnie 80 chorych na cholerę.

OKMNIE ZIEMIOPŁODÓW Kraków 31paidzUr. b. r. 
Płacono za 100 k g . ne ttu : Pszenica blałt- 22-70 do 
23'70 czerwoi a i ló łta  —‘— do — —, us*kod*ono 
—•— do —•—, węgierska —•— do —-•—; żyto krajo
we —■— do —•—, -AzkoLZune —*— do —'—, ■ ęgier-
skle —•— do —•—; jęozmluń brow arny <10 —*—
na krupy 14-20 do 16-20, du siew- — d o  ,
owies do siewu (r op »t,o akcyzową) —•— do — 
aa pt»zę 18.10 d 17-6S; proso —■— do —*—; Jagły 
—-— do —'—u ta la rk . 19-80 do 20-40; kuKorudza 
19-20 20 70; groch 24-50 ao 34-—; fu o ia  24 50 do 
51-—; soczewica ..40*— do H)-— ; w yka—>*— do —•— 
ulano zwyczajne 9 20 do 10-40; koniczyna pastewna 
9.60 do 10-40; słon , 5 — do 5 06; rzepak zimowy —•— 
— ; kminek krajowy 06-— do 70-—, holenderski 
78-— do JO-—; koniczyna nasienna o*, rwona —.— 
do —. -  biała —-— dc —; tymotka uAiisnns 
—•— do —•—; esparcet** — •— do — —; ziemniaki 
3 80 d t 4-40, ja ja  kopę 520 do MO; mohoza 1 kg. 
2'9( do 3*20; sar —-60 do --70; mleko obierane za t  
—•10 do —-12, nii cl ierai-j —-20 do —-24.

Pnfjeoball do Krakowa.
HOTEL FRANOUSKL Eaial BozsnU ohkapowsk.

z ŻegocIga (W. Ks Poznański*), Julianowie i ir w w -  
sc j z Pleohowa, Z. fis Gasi '  ’ 8-łł z Oołyzzyna, A*- 
rust Iwałsti z Ctjoi a, Adnlf Kamleaobrodżki z* 
Lwowa, Mory* Moslsjewska i Lawlsrcia, Bolesław 
RyOa«wskl ze Lwrwa, Hsleaa Szalaj j.» s Warsza
wy, Dr dyr. Zdzisław Słaszklewics ze Lw >war Albin 
Yoglsaua z Sgfsbburga, lilkełajewie Blslokowmy 
z Kuryłówki (Król. Polskia) Olga Kraesewa z Pragi, 
Paulina Nowakuwa z Ołetnońst, AndrssJ Woloksow- 
ski ze Zborowa (Ktin Polsz*^, Gestaw RódesM z 
Zamościu (K1 •leskie), Adjlf Ftowi z Berlina, Kli kał 
Efabu z Nowego Tacgu. L«un Taosslg z OłokauŚeo, 
Jan Łlroklekl z Mikołaja.

HOTEL 8A8KI. Dr Stanisław Popowski z War
szawy, ’ Uchalina Swi^UsI » z Frceworska, Bolsśtow 
Strusiewioz z Gordzlerce* (KroL Polsue), X Rzewnskl 
z Topoli, Jan Psnot z Ksrwinn (Arcl. Polskie), R. 
Haazoll ze Lwowa, Aleksander PstrokofLskl z Feten- 
bnrga, Dr AleLsauder i acz, u z Zawałów, Jan Ro- 
%. .rics z Warsza j , Wanda Pawlikowska. Jkaroi 
Świątek z Sochy, M. Slater Zaacpanogo, Aleksander 
Sawicki.

N ad esłan e.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Dla słabych kości.
Dzieci, które nie ohoą zażywać tranu o- 
kasują ss jególne upodobanie de £, s tta  
tranowej Kmulsyi. Tea powód skłania le- 
karsy do iap<sywanla Emulayl Scotta sa- 
miast zwyczajnego tranu, Jeżeli mali pa- 
cyenci potrzebują środka wzmacniającego 
kości Scotta Bmulsya dodaje młodemu orga
nizmowi i  i, ualękt składnikom wzmacnia
jącym kości. Dsieci zaczynają stawać silnie 
na nóżkach i biegają wnet pewnie I wesoło. 
Trossę się lównież zdecydować i swojem 
bladem, delikatnem dzieciom dawać tę 
smaezoą, łatwo straw ną Scotta Emulsję, 
która Je zamieni w pucołowate wesołe 

dzieci. — Ale tylko Sootta e- 
mulsya, żadna lnns.

G«na orygmalnąj flaszki X. 2 SO. Do 
nabycia wm t r u ju k l th  aptskaeh. Za 
nadMłaniem 5 ‘ h. w n a u k a c h  po
cztowych do flnnj Scott I Bown, Sp. 
z o. p. vt ledeń VII., * powołaniom się 
“» powyiszo ogłoszenie następuje je 
dnorazowa wysyłka próbki przez je

dną z aptek.

1

Fodróia Kokovoava.
Rzym. (T. B.) Jak donosi „Italia* K o-

Dr Aleksander Rolanowskl
otarorzjl kaioalarjrę adarokaoką

w Krakowie, p rty  nlicj Jagiellońskiej L, 7 (naieinik 
ul. Szewskiej) (131. 1-3)

Z k o n i k i e m
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędno di rtzMunego 
pielęgnowania skórj i piękność*. CodsienniiiM 
z nznanlaml. Po 80 h- dredzie na skkemdo.

»r KINOWMNDA
Progra-M ad p .m .d .ia łk u  3 do środy 5 iiotopada I d l 3 p.

* 1. Tiyoli i je j w odospady (Malownicze widoLI z podróży. Film wsnaniaie kolorowany), 2. Muck, 
i jpgo przełożony (.merykaź ta  humoreska firmy „Yitagraph"). ZA SŁUPEM GRANICZNYM 
dramat * iycia przemytników, bbraz wspaniale kolorowany. 4 Maks Linder prw pfaninie

moreska). 5 W obronie CZii, (dramat). ’

DWAJ BRACIA Więlk* dramat eyrkowy w 4 ab ach,



Su. 4

Zakład artyst.-kamieniarakl I buJowi |

! Jozefa KULESZY
i naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania gr*jbów w miej

sca i na prowinoyi.
T clc fo c  I M

.WŁOS lAgOPD" « <nh 4 Listopada Igfg Hr. 263

N a u c z y c i e l
do nauki gim^az. z poświadczeniem wy- 
ohowawcy I b. poważneml poleceń, p o a z u -  
k u j e  p o s a d y  p ry w . przy uczniaoh od 
lat 9-oiu w znaczniejsz. katol. polskim domu 
w kraju lub za granicą, ł ask. zgłoszenia do 
Biura dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul 

Szozepańska 9. „dla pedagoga A. Z.*

WDOWA
inteligentna w średuim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domn, zna się dosko
nale na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin. „Głosu Narodu* pod 

„Mary a*. 1374 1

Masło stołowe I
najlepsze rozsyła co dziennie świeże netto 
9 funtów za i l  Kor. franko za zaliczką 
z gwarancyą najlepszej usługi N a r y a  
L a u b o n a  w B r z e s k u .  1363 1

Starszego Praktykanta
przyjmie zaraz Handel J a k o b a  P i e k ł y  

w  P o d g ó r z u .  1373 3 l

ii

W
Przemyśl przyjmie [natychmiast zdolnego 

tkacza absolwenta szkoły tkackiej.

Handel towarów ko- 
lonia lnych i w in

H, FRITSCHfl
=  M ały Rynek ___
poleca o c e t  ( o la n y  z własnego 
wina i m ió d  p s z c z e ln y  wła
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 

przystępnych.

W a r s z t a t
tokarski z motorem elekjrycfcnyin, nadający 
aię dla ślusarza, na reperaoye automobilów, 

do wynajęcia Zulióskiegu 6 Lwów.

L. 8084.

OGŁOSZENIE
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, iż gmina tutejsza sprze
da dom piętrowy murowany, kryty 
dachówką, położony w rynku o 11 -stu 
ubikacyach, nadto z oficynami w ulicy 
dolnej, odpowiedni na hotel i w ogóle 
na cele przemysłowe.

Cena żądana 55 tysięcy koron. 
Wadyum 10 > .

Reflektujący na kupno zechce wnieść 
ofertę w terminie do 15 listopada 1913.

Burmistrz: E. Klebert 
Myślenice dnia 32 października 1913.

Bracia Tarcyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lob z siedzeniem deszozuł 
kowem t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe i salonowe 
Pównieł przyjmują krzesła do wyplataniu 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i k r z e s ł a  
do wypożyczania

ią  na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcino wt 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kekatewe
do kościołów, urzędów na lohody, koryta 

n e  I do przedpokoi.

Zdolny korepetytor
poszukuje lakcyi ze szkół Średnich, wydzia
łowych! ludowych. Meie uczyć języka ruskie
go jakoteł początków rosyjskiego. Wyko
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu*

S ta ru szk a
76-letuia, zupełnie niezdolna do jakiejkol
wiek pracy, prosi litościwych ludzi o wspar
cie. Zofia P rokuratjK rakór, u l ŁobzowsKa

40.000 Kor.
w całości lub częściowo do umieszczenia na 
hipotekę domn w Krakowie lub na budowę. 
Pisemne zgłoszenia zaopatrzone do kładu -uni 
datami w kac. adw. Dra. Leopolda Caro 

ul. Szczepańska L. 11.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy^mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

lian podrób Zofii Biesisdeekisj w •ówięohn,a>
któ re  y»Ie żafinyc-b agistatów, sal nagŁH?sczy,

WIELE PIENIĘDZY!
zaoszczędzi obecnie każda z W ielce Szan. Pań, k tóra po

czyni sw oje zakupy w m agazynie pod firm ą:

KAROL JAROSZ przedtem ZIMLER i Sil
w K rakowie, Rynek gt. L. 41 Linia A-B.

Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę Fit ryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary

jako to :
BLUZKI 1 HALKI wełniane i jedw abne, KAPELUSZE dam skie w n a j
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY 1 BO
LERA włóczkowe, Bieliznę dam ską białą  i trykotow ą, Bieliznę sto- 
.*. łową, P łótna i Szyrtyngl, Koronki, Gipiury, Apliktcyc 1 t . p.

2  opustem  od 10% do 50%
Znane z dobroci francuskie rękawiozki skór cowe sprzedaje się po cenach

normalnych.

ROZDAJE  S I Ę  10.000 P A C Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSlYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ 

30 I NAWET 40 LAT.

RYSUNEK NO. 1. Kość biodrowa zdrówmo człowieka ma błyszczący wygląd i jtst koloru gołęblo- mebi*8kawofo. Patrz ryt. Nr. 2.

Na zasadzi* że „trzeb. widzieć by się przekonać* M E. 
TRAYSER z Londynu ofiarą]* każdemu tytułem próby swój 
środek od renmatyzmu na własny koszt. W tym 0*lu rozdaje 
on 10.000 paczek bezpłatnie i d o staw y  je  każdej osobie po- 
nadesłaniu odlotnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zainał boleści reumatyzmu. W ciąju eałego 
szeregu lat wypróbował on niezliczone mnóstwa znanych wów
czas środków antl-reumatycznych, lecz bez najmniejszego 
skutku.

Nieraz doznawał on taki* męki, ż* musiał zażywać mor 
finę i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on sis 
z rezygnaeyą pogodzić z swoim losem. On zaczął badać po
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperymentach
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go tupełuie
wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 
wsły organizm, że postanowił on nazwać ten nowy środek 
„TRAYSER*. Ci z pomiędzy fego krswnycb, znajomych i przy-

jaiół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszeie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lscz zadanie to okazało
się prawie niewykonalnym, wobec tego, że każdy już wypróbował setkę l więcej tak 
zwanych środków i wżadeu .posób nie chciał się dać przekonać, że środek od reuma
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Lurer- 
polu, napisał mu, że Jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on Je Jeszcze tym 
razem spróbuje, lecz wobec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
ten ozas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona o warto
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ 
nis kupił więcej 1 rezultat był nadzwyczajny. Pacient ten został zupełnie wyleczouy. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na zadanie 
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p. Benedykta Kuliczkowskiego w Tarno
polu, po 18 letuich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował prze* 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER . Stanisław Kuchcióski w Rako- 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby. Pan J. Za- 
ączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER*. Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneozny w Zduńskiej-Woli, Ka- 
ińskiej gub. męczył się przez <1 lat i został uratowauym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniaoh. Pan K. Gładysiawicz 
(Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reu
matyzm i wszelki ślad tej choroby zupełnie znikł wskutek 
tego środka.

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotychczas skutecznie się opierały sztuoe lekarskie', 
pięlęgnacyl w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek
tryczności i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła próbaą paczkę każdej esobie, przeczytawszy
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu ______
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu ekoliczno- c  1 H 9 A A  
ści. Je st to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy I nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, ż* jest on w stania wyleczyć reuma
tyzm wszelkiego rodzaju i we wszystkich jego postaciach, 
nawet w najbardziej uporczywych wypadkach.

Rysunek No. 2. WyfM ko*®' *>io drowej w stanie reumatycznym* chrząstka detkaiąta jadtrn rtama- 
tycanyra przybiera î lty k#ior*

Adres p. Trayfier jest nastfpoj^ey:
E. Trtysor Nr. 157 Bangor Houso Shoo Lane w Ltndynle

Familien & Mti.cn Zeiłnng fllr Ostcrreich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowo do użycia fermy pe 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach inb w prost w Ad- 

ministracyi w W iedniu I-, Dominikanerbastei 10

HC 'EL ŻOStóJt
WE LWOWIE

własność Tow. Wzajemti. Ubezp. Urzędników prywatnych
znany 'zaszczytn ie

p i e r w s z o r z ę d n y  dom o b y w a t e l s k i  
o b j ą ł  o b e c n i e  i p r o w a d z i  J A K Ó B  
S I C  H E L  d o ty c h c z a s o w y  d z ie rż a w c a  
H o t e l u  S a s k i e g o  w  K r a k o w i e .

t" 1. ° t>ecneK° dzierżawcy, fachow egohoteilsty i re s tau ra to ra , jest, podobnie jak  w Krakowie, aby Hotel 
hnrnt r lL P e-wS2°« ęd n y m  domem obyw atelskim i zapew niał PT. Gościom wygód w  tanie mieszkania, wy 
borną restauracyę i kaw iarnię, w reszcie odznaczał się wzor. czystością przy wyszkolonej fachowej usłudze

Menu w yborow e od l i5 0  Kor. w zw yż
w  Hotelu Źorża znajduje się przeszło 90 poKoi oa 4 Kor. wzwyż. W ykwintne aportam enta  dla całych 

rodzin, zjazdów  weselnych i familijnych. Dla zjazdów  ceny wedle umowy,

O ła sk a w e  w zględy u p rasza  ,

J A K O B  S I C H E L
Dzierżawca i re s tau ra to r Hotelu Ź irża.

B ądowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz, i spec. leczniczyoh
pod firmą

R. Rżąca I O im urskl
m Krakanie, ia>. fiartrndy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiegu krak. polecono |
przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s i ł n e z n e
odpowiadające ssładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesshflblersklej, SelterskleJ, Vlchy, Homburg ,Klsilngen.
| tudzież specjalne łucznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną oraz I 
inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego. Sprzedaż cnąstkowa w apte- | 

kaoh i dregueryacb. — denniki na żądanie darmo.

GZEM 3EST „ENRIŁO ?
„Enrilo" jest znakomitą przymieszką i środkiem za
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Proszą zażądać próbek do skosztowania,
rozdawanych darmo na 

antyalkoholow ej w ystaw ie  
w Krakowie, ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina.

\Txl CO

„FRYDERYK WILHELM"
A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  Ub e z p i e c z e ń  w B erlin ie .
Założona w r .  1866. Z ało ian e  w r. 1886.

Dyrekcya dla Austrył: W iedeń 1, K firntnerrlng 17.

808 6 2 Nowyoh ubeapleozeń osiągnięto w
1902: K. 77 OOo OOO

1904: K. 92 OOO OOO 
1 9 0 6 : K . 117 0 0 0  0 0 0  

1 9 0 8 :  K .  1 4 9 0 0 0 0 0 0  
1 9 1 0 :  K .  1 8 0 0 0 0  0 0 0

1912:K.218000000

Przeszło 3 miliony ubezpieczonych po koniec 1912 r
Przed ubezpieczenie* się należy z a ż ą d a ć  naszych prospektów. Przed objęolem cl- 

chem lub oficyalnem zastępstwa należy za żądać naszych warunków.

ZAKŁAD
im-uiiim

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie

Rakowicka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzących, 
a szczególności GROBO-

 WCÓW I POMNIKOW,
tak  w miejscu Jak I na prowinoyL Po- 
leoa wielki wybór gotowych pomni
ków z piaskowca marmuru 1 granitu

O g ro d n ik
żonaty bezdzietny, z najlepszemi świa
dectwami pragnie zmienić posadę od 

Nowego Roku.
Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 

Strzyżów n/W.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7’75 hal. — wysyła
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

P ian istka
z patentem Warszawskiego Konserwatoryum 
udziela lekcy i muzyki po cenach przystęp
nych (metoda najnowsza) Kołłątaja 6 II p. 

można zastać od godz 10 do 1 popoł. 
1362 3 1

Pod gwarancyą naturalna :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane gorąco przez kslążęco-biskupl or
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

oyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensohaft 
koło GÓR8, po K. 56*—, do K. 60-—, za 100 U 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Plnela, Burgundzkle białe I czarne, Bies- 

Ung & Zelen po K. 65*— do K, 85 — 
Niżej 58 litr. nie dostarcza się. 

Towarsystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —
Towarzystwo Rainiezo«  Wlppaah CKraina)

Broń myśliwską
w B z e l k l o h  e y s j e m ó w  

poleea

Magazyn Broni

Kraków, Szewska L. 2

Kupuje meble
lepsze i  zwykłe, fortepiany krótkie, pianina, 
kasy, broń i t  d. Kraków, ul. Gołębia L. 10 
sklep chrześcijański handel mebU i różnych 

rzeczy używanych leoz dobrych.
1285 10 1

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
„Zdrow ia**, „W aniliow ą**, „ W a rs z a w ia n k ą "

ADAM PIASECKI
■ ■■ ■ ■■ f a b r y k a  CZEKOLADY w  KRAKOWIE-

Z M M w  M W  Z H i t f m l  w M M M I . l i m  N u * l “. M p i  I MN MATYASIK. O m k .r.l, ^ . u  w Kr.kowl., ul, łw. T « m «  H ,  n r n d « J . « .  D tk n it tk U n


